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S O B O TA  19 L IP C A  1952 R.

KONSTYTUCJA
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

będzie
tarczą i orężem naszego narodu

w walce o rozkw it 
I świetność naszej Ojczyzny

Przem ówienie P rezydenta R. P. Bolesława B ieruta
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP. w dniu 18 lipca hr

TT  7  D N IU  18 bm. na 107 posiedzeniu Sejmu Ustawodawcze- 
W  go P rezydent RP, przew odniczący K o m is ji K o n s ty tu c y j­

ne j —  Bolesław  B ie ru t w y g ło s ił re fe ra t p t. „P ro je k t 
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j" . O bradom 
przew odn iczy! M arsza łek Sejm u W ła d ys ła w  K o w a lsk i. N a po­
siedzeniu obecny b y ł rząd z p rem ierem  Józefem C y ra n k ie w i­
czem na czele. O becni b y l i  rów nież cz łonkow ie  K o m is ji K o n ­
s ty tu c y jn e j. W  lo ży  dyp lom a tyczne j z a ję li m ie jsca cz łonkow ie  
korpusu  dyp lom atycznego. Loża prasowa i  ga le ria  d la  pu b licz ­
ności w ype łn ione  b y ły  po brzegi.

PU N K T U A LN IE  O  GODZ. 17-tej na salę obrad wchodzi Pre­
zydent RP, p rzew odniczący K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j Bole­

sław  B ie ru t, w  to w arzys tw ie  prem iera  Józefa C yrank iew icza  
i  w icem arszałków  Sejm u: W ac ław a  B arcikow skiego , Romana 
Zam brow skiego i  S tan is ław a Szwalbego. W szyscy w sta ją  i  urzą 
dzają P rezydentow i d łu g o trw a łą  serdeczną ow ację.

Posiedzenie o tw ie ra  M arszałek Sejmu W ła d ys ła w  K o w a l­
ski, w ita ją c  p rzyby łego  Prezydenta następu jącym i s łow am i: 

„W ita m  serdecznie p rzyby łego  na dzisie jsze obrady Sej­
m u Prezydenta R zeczypospolite j, przewodniczącego K o m is ji 
K o n s ty tu cy jn e j, obyw a te la  Bolesława B ie ru ta".

Po tych  słow ach z ryw a  się znów d ługo trw a ła , spontanicz­
na owacja.

Po stw ie rdzen iu  ,że p ro je k t K o n s ty tu c ji po uw zg lędn ien iu  
popraw ek K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j został posłom  doręczony, 
m arszałek K o w a lsk i p ros i P rezydenta RP. przewodniczącego 
k o m is ji K o n s ty tu cy jn e j Bolesława B ie ru ta  o zabranie głosu 
d la  w yg łoszen ia  re fe ra tu  pt. „P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L u d o w e j".

Izba w ys łucha ła  przem ów ien ia  w  g łębok im  skup ien iu  i 
uwadze. Posłow ie w ie lo k ro tn ie  o k la s k iw a li gorąco poszczegól­
ne fragm enty przem ów ienia. Po zakończeniu re fe ra tu  Izba sto­
ją c  d ługo m anifestow ała b u rz liw y m i oklaskam i na cześć K o n ­
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow ej i je j tw órcy.

Po re feracie  Prezydenta RP. Bolesława B ieruta posiedzenie 
Sejm u Ustawodawczego zostało odroczone do dnia następne­
go, t j.  19 lipca  b r. do godz. 9.

1  Rumunii opublikowano 
projekt nowej konstytucji
B U K A R E S Z T . d y s k u s ji został jednom yśln ie

W T Y C H  D N IA C H  odbyło zaaprobowany.
się posiedzenie ko m is ji o- K o m is ja  postanow iła  poddać 

p ra co w u ją ce j p ro je k t  now ej p ro je k t k o n s ty tu c ji pod dysku- 
k o n s ty tu c ji R um uńsk ie j Repu- s ję  szerokich mas ludow ych 
b l ik i  Ludow e j. P rzewodniczący k ra ju .
k o m is ji,  G eorge Gheorghiu= D n ia  18 lip ca  ca ła  prasa  ru- 
D e j oddał do rozpati-zenia p ro  m uńska opub likow a ła  p ro je k t 
je k t  k o n s ty tu c ji R um uńsk ie j ko n s ty tu c ji R um uńsk ie j Repu= 
R e p u b lik i Lu d o w e j, k tó ry  po b l ik i  Ludow ej.

W Y S O K I S E JM IE !

I T T  IM IE N IU  K o m is ji Kon 
Y Y  s ty tu c y jn e j pragnę 

p rzed łożyć spraw ozda­
n ie  z w ykonan ia  zadań k o m i­
s ji oraz scharakteryzow ać pod 
staw ow e zasady p ro je k tu  Kon 
s ty tu c ji,  k tó ry  jes t obecnie 
p rzedm io tem  obrad S e jm u U- 
stawodawczego.

P rz y ję ta  przez Sejm  26  ma 
ja  ro ku  ub ieg łego  ustawa kon 
s ty tu c y jn a  ,,0  t ry b ie  p rzyg o to  
w an ia  i  uchw a len ia  K o ns ty tu ­
c j i  P o ls k i L u d o w e j“  pow o ła ­
ła  K om is ję  K o n s ty tu cy jn ą  1 
z le c iła  je j  opracow anie w stęp­
nego p ro je k tu  K o n s ty tu c ji „w  
ce lu  p rzeprow adzenia o gó lno ­
n a rodow e j d ysku s ji nad p ro ­
je k te m  oraz zg łoszenia przez 
o b y w a te li w n iosków , pop ra ­
w ek i  uw a g “ . Na posiedzeniu 
p lena rnym  w  d n iu  19 w rześnia 
r .  ub. kom is ja  w y ło n iła  10 
p o d ko m is ji d la  opracow ania 
poszczególnych zagadnień i

h w a lłła  o g ó ln y  re g u la m in  
ich p racy. K o m is ja  je dnak  n ié  
do la ła  zakończyć sw ych prac 

w  początkow o us ta lonym  te r ­
m in ie . W  zw iązku  z tym  zaist 
n ia la  konieczność p rzed łużen ia  
:adencji S e jm u Ustawodawcze 

go, czemu czyn iła  zadość u- 
chw alona przez Sejm  U stawa 
K o n s ty tu cy jn a  z dnia 15 g ru d  
n ia  r. ub.

W s tępny  p ro je k t K o n s ty tu ­
c j i  zgodn ie  z. w y tyczn ym i usta 
w y  z dn ia  26  m aja r. ub. s ta ł 
się p rzedm io tem  d ysku s ji ogó l 
no-narodow ej o o lb rzym im  za­
s ięgu i  powszechnym  udzia le  
o b yw a te li.

W  zebran iach  i  naradach, 
pośw ięconych  d ysku s ji nad 
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji, k tó ­
ry c h  o d b y ło  się łącznie ponad 
2 0 0  tys ię cy , w z ię ło  u dz ia ł z 
g ó rą  i l  m ilionów  uczestn i­
ków , w te j liczb ie  o ko ło  3 .6 0 0  
tys ię cy  m ieszkańców grom ad 
w ie js k ic h  i  oko ło  2.70Ô ty s ię ­
c y  uczestn ików  zebrań i  narad, 
o rgan izow anych  przez m ło ­
dzież. Szczególnie żyw y  od­
dźw ię k  i zain teresow anie 
w z b u d z ił p ro je k t K o n s ty tu c ji 
w śród za łóg  robo tn iczych  na 
zebran iach , które o d b y ły  się 
we w szys tk ich  zakładach p ra ­
cy, na sesjach rad narodo­
w ych , na pośw ięconych om ó­
w ie n iu  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
posiedzeniach in s ty tu c ji spo­
łecznych , w  k tó rych  obok ro ­
b o tn ikó w  i  chłopów  b ra ły  u- 
d z ia ł ró w n ie ż  szerokie w arst­
w y in te lig e n c ji.  W  d ysku s ji 
nad p ro je k te m  w yp o w ie d z ia ło  
się us tn ie  o ko ło  1 .400  tys ię cy  
o b y w a te li, zaś ponad 25  tys ię  
cy nadesła ło  swe u w ag i w  fo r  
m le p isem ne j. Pisemne w ypo  
w iedz i za w ie ra ły  ogółem  282 2  
n o p ra w k i o treści m e ry to rycz ­
n e j, częstokroć cennej, lu b  o 
charakte rze  redakcy jnym .

W  podsum owaniu d vsku s ji 
ogólno-narodow ei K om is ja  
K o n s ty tu cy jn a  s tw ie rd z iła , że 
op racow any przez n ią  p ro je k t 
K o n s ty tu c ji znalazł ca łko w ite  
uznanie i  poparcie w ie lo m ilio  
now ych mas naszego narodu. 
P rzedstaw iony W ysokiem u SeJ 
m ów i ostateczny teks t p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji uwzględnia szereg
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popraw ek, k tó re  w  to ku  p rac  
K o m is ji zosta ły  przez n ią  za­
k w a lif ik o w a n e  ja k o  słuszne.

W  ten sposób p ro je k t  K on ­
s ty tu c ji s ta ł się n ie  ty lk o  w y ra  
zem a n a lizy  i opracow ań K o­
m is ji K o n s ty tu c y jn e j, k tó re j 
Sejm  U staw odaw czy p o w ie rzy ł 
to  zadanie, a le  s tanow i obec­
n ie  spraw dzony w  toku  d ysku ­
s ji o gó lno  - na rodow e j w yraz  
rzeczyw is tych  p ragn ień  i  po­
g lądów  najszerszych mas p o l­
sk iego  ludu  p racu jącego . Jest 
to  fa k t szczególn ie  don ios ły .

\ 1 7  O K R E S IE  przedw rze- 
’  '  śn iow ym  d w ie  ko n s ty tu ­

c je  m ia ły  ko le jn o  regu low ać 
s to su n k i p o lityczn o  - społecz­
ne i w a ru n k i życ ia  narodu, 
ko n s ty tu c ja  z ro k u  1921 i z 
ro ku  1935. O b ydw ie  te  kons ty  
tu c je  —  ja k k o lw ie k  p ie rw sza  z 
n ic h  dość is to tn ie  ró ż n iła  się 
od d ru g ie j,  p rze fo rsow ane j b ru  
ta ln ie  i narzucone j przez sana­
cy jn ą  k l ik ę  faszystow ską — 
m ia ły  W  ce lu  podpo rządkow a­
n ie  i  u trzym a n ie  mas ludo  
w ych  w  posłuszeństw ie wobec 
panu jące j, klasy: ka p ita lis tycz - 
no - obszarn icze j, zabezpieczę 
n ie  p rz y w ile jó w  te j k la sy  i  u- 
sankc jonaw an ie  w yzysku  mas 
p racu jących .

K o n s ty tu c ja  z m arca 1921 
ro k u  b y ła  uchw a lana w  o k re ­
sie, g d y  pod  w p ływ e m  w ie l­
k ie j re w o lu c ji ro s y js k ie j w zno­
s iła  s ię  fa la  w a lk  re w o lu c y j­
nych  w  E u rop ie , g d y  masy 
p racu jące  d om aga ły  s ię  re a li­
za c ji p ra w  dem okra tycznych  
i  s ię g a ły  po w ładzę . T o też  w  
k o n s ty tu c ji te j b u rżuaz ja  usi­
ło w a ła  zabezpieczyć swe zagro 
żonę wówczas in te re sy  w  spo­
sób zam askowany m ę tn ym i i  
ty lk o  fo rm a ln ie  dem okra tycz­
n y m i s fo rm u ło w a n ia m i, licząc, 
że w  m ia rę  w zm acn ian ia  swej 
w ła d zy  k la sy  panu jące  będą 
kom en tow a ły  p rzep isy ko n s ty ­
tu c j i  w e d łu g  sw ej w o li.  W  
rzeczyw is tośc i ju ż  od p ie rw ­
szych c h w il po uchw a len iu  
k o n s ty tu c ji z 1921 ro k u  je j 
pseudo - dem okra tyczne s fo r­
m u łow an ia  okaza ły  się f ik c ją ,  
a te r ro r  p o lic y jn y  coraz o- 
s trze j g o d z ił w  k lasę ro b o tn i­
czą i w  je j  o rg an izac je , ja k  
rów n ież  w  le w ic o w y  ruch  
ch ło p sk i, gw a łcąc  bez żadnych 
sk ru p u łó w  fo rm a ln e  przep isy 
ko n s ty tu cy jn e . N ie d łu g o  je d ­
nak b u rżuaz ja  p o tra f i ła  rzą­
dz ić  w  Polsce w  op a rc iu  o tę  
ko n s ty tu c ję . K ry z y s  rządów  
bu rżu a zy jn ych  p o g łę b ia ł się i 
burżuaz ja  c h w y c iła  się jeszcze 
b a rd z ie j obnażonych 1 cyn icz ­
nych  fo rm  sw e j d y k ta tu ry . W  
p ięć la l p ó źn ie j dokonany zo­
s ta ł faszystow ski p rze w ró t p ił-  
sudczyzuv pod pre tekstem  w al 
k i z ..se im ow ładztw em “ . ja ko  
sku tk ie m  k o n s ty tu c ji m arco­
w e j. k tó ra  p iłsudczyzna  żarnie 
n iła  na iaw na luz d yk ta tu rę  
b u rżu a z ii. fo rm u łu ia c  następ­
n ie  je j zasady p raw ne w  ko n ­
s ty tu c ji faszys tow sk ie j z ro ­
ku  1935

M asy ludow e, k tó re  tw o rzy ­
ły  swą pracą  b y t i bogactwa 
o jczystego  k ra ju , n ie  m ia ły  
n ig d y  w  dz ie jach  narodu moź 
ności s tanow ien ia  o praw ach
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i  w a runkach  życ ia  społeczne­
go. M o g ło  się to  stać dop ie ro  
po zdobyc iu  w ładzy  przez ma­
sy p racu jące , czemu da ł w yraz 
w iekopom ny M a n ife s t P o lsk ie ­
go  K o m ite tu  W yzw o le n ia  Na­
rodow ego z 22  lip ca  1 9 4 4  ro ­
ku.

F a k t czynnego i  tw órczego 
u d z ia łu  w ie lo m ilio n o w y c h  
mas narodu  po lsk iego  w  d y ­
s k u s ji nad p ro je k te m  K ons ty  
tu c j i  P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j L u d o w e j posiada doniosłe  
h is to ryczn e  znaczenie. N owa

J E D Z IE M Y  na Z L O T ! Do 
podróżą n a jle p ie j nadaje się 
plecak. S tuden t Szczecińskiej 
Szkoły In ż y n ie rs k ie j W  A  L -  
D E M A  R  Z A  Ł  U S K A , s ta ra m  
nie p rzegląda zaw artość p le­
caka. Jeszcze ty lk o • k ilk a  n a j-  
po trze b n ie j szych d r  o biazgów,
menażka i  pakow anie skończot 

I  tu  też m us i być p lano­
wość.

nasza K o n s ty tu c ja  ze w zg lędu  
*n a  swą prze łom ow ą treść, ja k  

ró w n ie ż  powszechne je j om ó­
w ie n ie  w  to k u  d y s k u s ji ogólno 
n a rodow e j s ta je  saę p ie rw szą  
w  dz ie jach  na ro d u  K o n s ty tu ­
c ją  po lsk iego  lu d u  p racu jące ­
go ja k o  w łaśc iw ego  i  rze czyw i 
stego dziś gospodarza k ra ju ,  
rządzącego się w ła s n y m i p ra ­
w am i.

MOŻE nasunąć się p y ta n ie , 
d laczego p ro je k t  K o n s ty tu  

c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w  obecnej jego  fo r ­
m ie  i  tre śc i s ta je  się p rzedm io  
tern obrad  S e jm u U s taw odaw  
czego dop ie ro  w  ko ń co w ym  a 
n ie  w  począ tkow ym  okresie  ka  
d e n c ji, to  znaczy d o p ie ro  w  
1952 ro ku , a n ie  p rzed  p ięc iu  
la ty .

M a to  sw o je  g łębok ie  uza­
sadnienie.

K o n s ty tu c ja  p o w in n a  być  
podsum ow an iem , b ilansem , 
uw ieńczen iem  dokonanych  ju ż  
p rzem ian  społecznych, p o lity c z  
nych  i  gospodarczych, k tó re  
s tanow ią  podstaw ę u s tro jo w ą  
stosunków  społecznych w  p ań  
s tw ie. Od c h w il i  w yzw o le n ia  
P o lsk i z n a ja zd u  h it le ro w s k ie  
go p rzez  zw ycięską  A rm ię  Ra 
dz iecką  d o k o n y w a ły  się w  na ­
szym  k r a ju  g łębok ie  przeobra  
żenią, k tó re  m ia ły  c h a ra k te r 
re w o lu c y jn y  i  p rze łom ow y. W  
ro k u  1947 P o lska  m ia ła  ju ż  za 
sobą szereg ta k ic h  p rzeob ra ­
żeń, ja k  p rzede w szys tk im  re ­
fo rm a  ro ln a  —  l ik w id a c ja  o b - 
szam dctwa i  resz tek  fe u d a liz -  
m u  a następnie u n a ro d o w ie ­
n ie  p rze m ys łu  —  lik w id a c ja  
w ie lk ic h  k a p ita lis tó w , ba n k ie ­
ró w  i  tp . T y m  n ie m n ie j proce 
sy n a jg łębszych  p rzem ian  spo 
łecznych  i  gospodarczych zna j

(C iąg da lszy na  s tr. 2)

W  Z A R Z Ą D Z IE  M IE J S K IM  
Z M P  w  Szczecinie n a s ta ły  go­
rące d n i. O sta tn ie  p rzygo tow a  
n ia  do toy jazdu  na  Z lo t  dobies 
g a ją  końca. 1.500 k a r t  uczest­
n ic tw a  czeka na  delegatóio. 
N a  zd jęc iu  a k ty w iś c i Z M P •  
owcy F R A N C IS Z E K  D U R * 
N I K  i  M IC H A Ł  P IO T R O W ­
S K I  p rz y  w yp e łn ia n iu  k a r t .

M ł f f e f l 7 i & 7 v l  Konstytucia daje nam wielkie prawa i wkłada na nas współodpowiedzialność 
l l f U w ż i C f c  y ■ za losy kraju, za wielkość i moc, za s z c z ę ś l iw ą  p rzy sz ło ś ć  Polsk i .
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KONSTYTUCJA POLSKIE! RZECZYPOSPOLITEJ LODOWEJ
stanie się świadectwem w ie lkości naszego narodu

D alszy ciąg przem ów ien ia  Prezydenta Bolesława B ieruta
s k i la d  p ra c u ją c y  to c z y ł os tre  n»ch  poza ro ln ic tw e m  w z ro - A le  i  w  ro ln ic tw ie  w zra s ta  w ięc w ładza  państw ow a i  K on  d a rk i n a rodow e j i  p o d s taw o- j e j  ^  W ie lką
w a lk i k lasow e, k tó ry c h  ce lem  6ła  do 3.180 tys ięcy , zaś w  r o -  szybko  u d z ia ł gospodark i uspo s ty tu c ja  k tó re  z ko le i w yw ie - w y m  zadaniem  p o li ty k i w ła -  w vrhow aw cza i  zarazem
b y ło  u trw a le n ie  w ła d zy  lu d o  k u  b ieżącym  w yn o s i ju ż  5.340 łeczn ione i. ia k k o lw ie k  o g ó lny  ra ją  w p ły w  na  c h a ra k te r ogol dzy  lu d o w e j je s t zabezpiecza m asom ąpra cu j acyin
w e j, ru g o w a n ie  i  l ik w id a c ja  tys ię cy  osób. c z y li p ra w ie  2-  ie i poz iom  ie s t leszcze s to su n - nych stosunków  społecznych, n ie  w  m a ksym a ln ym  s topn iu  J S i
w a rs tw  pasożytn iczych  i  p rze  k ro tn ie  w iece i n iż  przed  w o i-  k o w o  n ie w y s o k i. W  ro k u  1946 stosunków  p ro d u k c ji. W  spo- rosnących po trzeb  m a te r ia ł-  2 dy k  Z  w ed ług  iego
b u dow a  u s tro ju  społecznego na i  o 68 proc. w ie ce i n iż  w  u d z ia ł g ospoda rk i soc ia lis tycz - łeczenstwach kap ita lis tyczn ych , nych  i  k u ltu ra ln y c h  m as p ra -  J -  »» . , . w ed łu?  ie -  
na  g ru n c ie  uspołecznien ia  pod  ro k u  1947. W  stosunku  procen n e i w  ogó lne i w a rto śc i p ro d u k  gdzie is tn ie je  w yzysk  mas p ra  cu jących . T o  w ła śn ie  obole ®
s taw ow ych  ś ro d kó w  p ro d u k -  to w y m  do  ogó łu  lu d n o śc i l ic z -  c i i  ro ln e i w y n o s ił za ledw ie  2 cu jących  —  p ra w a  i  swobody um ocn ien ia  w ła d zy  lu d o w e j i  s  P y  • „
c ji.  W  tra k c ie  ty c h  w a lk  w ła  ba p ra c o w n ik ó w  n a je m n y c h  proc., w  1947 —  5,3 proc., w  obyw ate lsk ie  d la  ty c h  mas s ta - państw a, jego  s iły , su w e re n - S tru k tu ra  o rganow  w ładzy
dza lu d o w a  tw o rz y ła  odpo- poza ro ln ic tw e m  w y n o s iła  1951 —  12.2 proc. i  w  ro k u  b ie  ją  się f ik c ją  i  oszustwem, a l-  ności je s t n iezaw odną g w a ra n  i  a d m in is tra c ji państw ow ej zo
w ie d n ie  p ra w a , k tó re  w  spo- p rzed  w o jn a  n iespe łna  8 proc., żącym  w y n ie s ie  około 16 proc. bo też są fo rm a ln ie  i  fa k ty c z  c ją  u rze czyw is tn ie n ia  na jsa e r- Stała w  pro jekc ie  K o n s ty tu c ji
sób re w o lu c y jn y  ro z w lą z y w a - dziś zaś ie s t w  ty c h  dz ia łach  O sz y b k im  te m p ie  w zros tu  so- n ie  likw id o w a n e  przez coraz szych p ra w  dem okra tyczn ych  głęboko z re fo rm ow ana w  po­
ły  stojące na po rzą d ku  d z ie ń - za tru d n io n y c h  21 p roc. C y fry  c ia lis tyczn e g o  ro ln ic tw a  w  no ja w n ie js z y  te r ro r  p o lic y jn y  i  lu d u  p racującego. N ie  m n ie j ró w n a n iu  ze s tanem  do tych -
n y m  zagadnien ia. D o tego ro -  te  w y ra ż a ia  d o b itn ie  zm ia n y  ró w n a n iu  z okresem  sprzed  faszys tow sk i, przez w zros t m i w ażną g w a ra n c ją  je s t zabez- czasowym . Ja k ie  je s t podsta -
d z a ju  w ie lk ic h  a k tó w  p ra w -  w  u k ła d z ie  s to su n kó w  k la s o - 6-c iu  la t  św iadczą n a s tę p u ją - l ita ry z m u . O gran iczan ie  i dep p ieczenie k o n tro l i  i  w sp ó ł- wowe znaczenie te j re fo rm y !
n ych  na leży  za liczyć  d e k re t o w v c h  w  naszym  k ra iu .  ce w s k a ź n ik i:  ie ś li p rz y jm ie -  ta n ie  p ra w  obyw ate lsk ich  ob- u d z ia łu  na jszerszych m as w  U s ta la  ona_ s tru k tu rę  organow
re fo rm ie  ro ln e j z  6 w rześn ia  N ip  „ ^ - 4  ia c k ra w o  w v s te - m v  23 100 P rodukc ie  s o c ja li-  se rw u je m y obecnie w  k ra ja c h  dzia ła lnośc i w szys tk ich  o rg a - w ładzy  pańs tw ow e j w  k ie ru n
1944 ro k u  ustaw ą z d n ia  11 n n ia  t “  zm ia n y  ie ś li p o rów nać  stycznego ro ln ic tw a  w  ro k u  k a p ita lis tyczn ych , n ie  w yłącza- nó w  w ła d z y  lu d o w e j, p ra k ty c z  ku  je j  większego wzajem nego
W rześnia 1944 ro k u  o o rgan iza  i i czb v  '"ro b o tn ikó w  z a tru d n io -  1946 (se k to r soc ja lis tyczn y  re -  ją c  tych , k tó re  —  ja k  F ra n c ja  na łączność ty c h  o rganów  z  lu  pow iązan ia  i  w  duchu je j  głęo
c i i  i  zakres ie  dz ia ła n ia  ra d  na  n v ch  w  przem yśli* w ie lk im  i  P rezen tow a ły  wówczas ty lk o  czy A n g lia  —  p yszn iły  się n ie  dem  p ra c u ją c y m  m ia s t d w s i. szej d em okra tyzac ji. U su n ię ty
ro d o w ych , ustaw ą  z  3 s tyczn ia  ś re d n im  przed  w o in a  i  obecnie. P ańs tw ow e  G ospodarstw a R o i gdyś swym  fo rm a ln y m  demo- Zasadzie te j d a je  p e łn y  w y ra z  zosta ł sztuczny i  sprzeczny z
1946 ro k u  o p rze ję c iu  na w ła s  w  ro k u  1937 b y ło  z a tru d n io - ne>- to  iu ż  w  ro k u  1947 —  po k ra tyzm e m  bu rżu a zy jn ym . p ro je k t  K o n s ty tu c ji.  zasadam i dem okra tycznym i po
ność p a ńs tw a  po d s ta w o w ych  n v c h  w  tv m  przem yśle, k tó r y  w yp ro w a d ze n iu  te i gospodar- D z iś  w  A n g li i  p rześ ladu je  się K o n se kw e n tn a  p o lity k a  w ła  d z ia ł w ładzy na ustawodawczą 
ga łęzi g ospoda rk i na ro d o w e j, s ta n o w ił w ówczas w łasność ka  k i  z zan iedban ia , po z ła m a n iu  obrońców poko ju , we F ra n c j i  dzy lu d o w e j og ran iczan ia  i  w y  wykonaw czą 1 sądową. F ro je K t
W  d z iedz in ie  o rg a n iz a c ji i  p ita lis tó w  p rzew ażn ie  obcych. P o lity k i ham ow an ia  ie i ro z -  g w a łc i się b ru ta ln ie  naw e t ta -  p ie ra n ia  e lem en tów  k a p ita li-  "o w e j K o n s ty tu c ji usuw a sta -
s tru k tu ry  nacze lnych  w ła d z  _  860 tys ię cy  ro b o tn ik ó w , w  w o iu . k tó ra  p ra k ty k o w a ł M i -  k ie  p rzep isy  k o n s ty tu cy jn e  ja k  stycznych  o raz usuw an ia  wszel r e p rze ży tk i bu rzuazy jne  w  po
p ańs tw ow ych  zosta ł u trz y m a - w>ku 1946 —  g d y  p rze m ys ł te n  k o ła ic z y k  w ra z  z banda nasa - p raw o  n ie tyka lnośc i pose lsk ie j, k i ch fo rm  w yzysk u  w iąże się p rzedn ie j s tn ik tu rz e  w ładz
n y  w  zasadzie w  p ie rw szym  s ta ł sie  w łasnośc ią  ogó lnona ro  dzonych  ta m  przez niego szkód n ie  m ów iąc ju ż  o n ieustannych  ja k  n a jśc iś le j z p la n o w y m  roz państw ow ych j  nada je  wszyst
okres ie  system  u ję ty  w  k o n -  d ow a liczb a  za tru d n io n ych  w y  ^ ó w  —  w ska źn ik  p ro d u k c ji o rg ia ch  p o licy jn ych  w  stosun- w o je m  uspo łeczn ionych  d z ia - k im  organom  w  od j o r y
s ty tu c ji z 1921 ro k u  z dość n os iła  ju ż  1.050 tys ię cy , a dz iś  P G R  p odn iós ł s ię  przeszło t r z y  ku  do mas robo tn iczych  o raz  ió w  p ro d u k c ji ja k o  podstaw a a? ,dohl. c h a ra k te r je d n o lity ,
is to tn y m i je d n a k  zm ia n a m i, lic zb a  ro b o tn ik ó w  w  p rzem yśle  k r o t n ie - -  do  339. w  ro k u  9 1 ich o rg a n iza c ji L u d  p ra c u ją c y  ca le i gospoda rk i n a ro d o w e j, ™ ązą,cJ  ? t r L t L
k tó re  na podstaw ie  re te re n - w ie lk im  i  ś re d n im , k tó r y  ie s t Tw n tna l ,,e1'  k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h  c ic r  z p o lity k ą  szybk iego  u p rze m y  d™ jI h I ? Vc ?
dum  z 30 czerw ca 1946 ro k u  naszym  przem ys łem  s o c ia li-  n ia rm  P ro d u k c y jn y m i)  1264. a p i n ie  ty lk o  w sku te k  g w a łtó w  s ło w ie n ia  k ra ju  w  opa rc iu  o  sad$ dem okrac ji so c ja lis ty  
o d rz u c iły  b u rż u a z y jn y  2- iz b o - s tycznym , w y n o s i p ra w ie  2 m i w  ™ k u  dosięgnie w e i  zamachów na jego  p ra w a  po- now ą techn ikę , co  je s t w a ru n  ne j : ” J* kr
w y  system  p a r la m e n ta rn y  i  l io n y . c z y li 230 p roc. w  stosun  d !u e  P la n u  1781 . c z y l i  w  c ią g u  lityczne , a le  c ie rp i przede k i em ró w n ie ż  podn ies ien ia  na n }a m a? f
u s ta li ły  n ow ą  s tru k tu rę  ty c h  k u  do o kresu  p rzedw o jennego . 6-c iu  ła t  w zra s ta  * 8“  w szys tk im  od bezrobocia, g ło - w y ższy poziom  ro ln ic tw a  oraz " la  “ A l i
w ła d z , u ję tą  w  ta k  zw ane j N ie  m ożna je d n a k  naszego kro1:n}e- Je s t rzeczą n ie w a to l l-  du, d rożyzny, rosnących cięza- zabezpieczenia s ił o b ronnych  gany w ładzy  są w ed ług  nowej
^ M a łe j K o n s ty tu c ji”  z 19 lu te -  d z ^ i s ^ g o  p rze m ys łu  ^ r ó 5 -  26 ró w  Podatkow ych zw iązanych naszej O jczyzny . U spo łeczn ię - K o n s ty tu c ji w yb ie ra lne ,
go 1947 ro k u . D e cyd u ją cym i o nvw a ć  z p rze d w o je n n ym  t y ł -  ' T  r ^ n e i  k tó re m u  S iz y ja ć  n r  a ^ n S i  P® Ś,ro d k i ProdukG jd, k o m u n i-  r >  0 Z D Z IA Ł  7 p ro je k tu  Kon

. c h a ra k te rze  i  te m p ie  ro z w o ju  k o  na  podstaw ie  l ic z b y  z a tru d  b e d a ^ ró w n ie ż  zasTdy S o -  1 ̂  E S  k a c j • w y ™ 'a n y  1 k re d y tu  sta"  ^ s t y t u c j i  okreś la jący  pod-
e k o n o m ik i k ra ju  o jego up rze  n ionvch  w  n im  lu d z i. Nasz o -  f ^ o T e k m K o n -  2 *  52! z ...................... *

;  r ,  -__, _____ • '  ------------- . o z ie  ao  coraz w yższych os iag-
O dbudow y G ospodarczej k to -  DOs tepu  u p rze m ys ło w ie n ia , no t  d z iedz in ie  ro z w o ju  na 
r y  o b e jm o w a ł okres la t  1947 Wy m  przem ys łem , o p a rty m  na fiDń łdz ie lczości o ro d u k c y j-
—  1949, a w y k o n a n y  zosta ł na n o w e j techn ice , a w ię c  na 
dw a  m iesiące przed  te rm in e m  znacznie w yższe i w yd a jn o śc i 
i  u s ta w y  o  6- le tn im  P la n ie  p ra cy  cz łow ieka . T a k  w ie c  ie -  
P rze b u d o w y G ospodarczej K ra  ¿ li p rz y ją ć  za 100 w s k a ź n ik  za

eKonom iK i K r a ju ,  o  jego  n io n y c h  w  n im  lu d z i, wasz o -  „  t  9 , 10 p ro ie k tu  K o n -  Z s ta r  ; p ra w a  i  obow iązki oby
m y s ło w ie n iu  b y ły  następu jące  bec n y  p rze m ys ł s o c ja lis tyczn y  a tv t i Ct i  P rzvczvn iać ste be - k n K &  m y s łu  soc ja lis tycznego  i  d a l-  w a te li w y w o ła ł w  okresie d y -
u s ta w y : o T rz y le tn im  P la n ie  s ta ie  sie s topn iow o , w  m ia rę  S e  do  Coraz  w v iz v c h  os iag - srodkow f zeSo p rzekszta łcan ia  s tosun - s k u s ji ogólnonarodowej n a j-

-------------- —  dz ie  do coraz wvaszyc11 05138 d la  ic h  zaspokojenia. k 6 w  ^ o łe c z n o  -  gospodar- wyżsJZe zai n te resowanie. a ró w
Czyż m ożna m ó w ić  o p ra -  czych w  k ie ru n k u  pełnego z w y  nocześn ie n a jb a rd z ie j powszech

w ach de m o kra tyczn ych  w  Sta c ięstw a s o c ja lip n u . S ta łe  j  gorącą aprobatę. Po raz
nach Z jednoczonych , gdzie z ro  w zm acn ian ie  s p ó jn i gospodar- p ie rw szy  w h is to r ii naszego na

rJ M IA N Y , k tó re  p o zw o liłe m  ś n ię ty  z k a p ita łe m  p a ń s tw o w y  czei  m ię d zy  m ias tem  i  wsuą ro du m asy p racu jące  zn a jd u -
^-'sob ie  z ilu s tro w a ć  c y fro w o  a p a ra t u c isku  s ta ł się w ie lk ą  na p ods taw ie  b ra te rs k ie j w sp ó ł w  k r ó tk ich . pe łnych ko n k re t

ju  na  podstaw ie  n o w e j te c h n i tru d n ie n ia  i  w s k a ź n ik  p ro d u k -  w  p rz y ty z o n y c h  p rzyk ła d a ch  ^yylęgarn ią  zb rodn iczych  m y -  p ra cy  ro b o tn ik ó w  i  ch łopow  nej  tre śc i s fo rm u łow an iach  
k i,  k tó r y  n a zyw a m y  p la n e m  c b  w  w ie lk im  i  ś re d n im  p rze - m a j a c h a ra k te r zm ian n ie  t v l -  ś li o na jsku teczn ie jszych  sposo będzie sku tecznym  opa rc iem  p ro j ekt u K o n s ty tu c ji ta k  ja s -
b u d o w y  p o ds taw  so c ja lizm u  m yśle s o c ja lis tyczn ym  w  ro k u  ko  ilo śc io w ych , a le  ró w n ie ż  ja  bach zag łady ja k  n a jw lę k -  d la  (a j p o l i ty k i.  n y  0braz  swego nowego życia ,
w  Polsce i  re a liz u je m y  w y -  1946. to  w  ro k u  1952 w s k a ź n ik  kcśc io w ych . D ecydujące są szych m as lu d zk ich . Czyż m oż W ładza lu d o w a  zabezpiecza swych zdobyczy, swych osiąg-
przedza jąc na ogó ł pow ażn ie  z  z a tru d n ie n ia  podnosi s ię  do zm ia n v  c h a ra k te ru  naszej eko na m ó w ić  o ja k im k o lw ie k  p o - pom oc i  op iekę in d y w id u a l-  n ięć, ta k  wszechstronne urze-
ro k u  na  ro k  w  procesie  w y k o  188, zaś w s k a ź n ik  p ro d u k c ji nom i k i. i ei  n o w t i tre śc i spo - stęp ie  i  swobodach o b y w a te l-  ne j gospodarce ch łopów  p ra c u  czyw is tn ien io  sw ych dążeń,
nan ia  nakreś lone  w  n im  zada do  450. c z y li na  jednego ro b o t-  jeczne i. to  znaczy — de cyd u ją  sk ich  w  k ra ju ,  w  k tó ry m  b u -  jących , u d z ie la ją c  szczególne- T w ó rca  K o n s ty tu c ji k ra ju
n ia . n ik a  p rzyp a d n ie  w  ro k u  b ieżą - ce ie s t to . ko m u  ona s łu ży , szu je  te r ro r  podżegaczy w o - go popa rc ia  ro z w ija ją c y m  się zw ycięskiego soc ja lizm u Józef

Obeeny p ro je k t  K o n s ty tu c ji cv m  D raw i.e. 2 1 Pół raza w ie k -  czy ie  po trze b y  i  in te resy  m a je n n ych , d ła w ią c y  każdą śm ie  d o b ro w o ln y m  zrzeszeniom  S ta lin  podkreś la  tę  je j  w łaści
o n ie ra  sie w ie c  na  zdobyczach sza v 3̂r.t„osc D ro d u kcu  n iz  w  na ce lu . N ie  m a iu ż  dziś w  P o l le j w yp o w ie d z ia n ą  m y ś l po ko  ch ło p sk im , ja k o  w yższym  i  wość: „że n ie  ogran icza  się ona

_ J  , _ ro k u  1946. „A A lllr iA ll lr .A ló lfó lie łr tlll n n .  4 A...A . . .  n .A n i.ł . . .  l . l A . . . «  . . . . . .  « , ■ _ ■ . .11. . L t __|  - . . . .  -
i  osiągnięciach gospodarczych, sce w ie lk ic h  ka p ita lis tó w , o b - jo w ą , w  k ra ju ,  w  k tó ry m  zw y  k o rzys tn ie jszym  d la  ch łopów  do s tw ie rdzen ia  fo rm a ln ych
p o lityczn ych  i  spo łecznych lu -  ( \  P O S T Ę P A C H  w  u p rz e m y - sza™ ik o w , b a n k  erów  lu b  p o -  ro d m a lcy  im p e r ia lis ty c z n i po - fo rm o m  gospodark i zespoło- p ra w  obyw a te li, lecz przenosi
du  p racu jącego w  c iągu  m in io  W  sł ow i eniu  k r a iu  i  o ro zw o  i e n t3 to w  im p eria lis tycznego  t r a f i l i  om otać a tm osfe rą  w e j, u ła tw ia ją c y m  osiągnięcie  p u n k t ciężkości na sprawę za-
n ych  8 la t  od c h w il i  p o w s ta - 1u sociai i styczn ych  fo rm  w  go k a m ta łu  ~  j 116. im  k ła ™stw  1 h ,s te n i w o je n n e j p rze łom u  w  p ro d u k c ji ro ln e j g w a ra n to w a n ia  tych  p ra w  na
n ia  P o lsk iego  K o m ite tu  W y -  SDOda rce  n a ro d o w e j św iadczy  nas,Z3 gospodarka, me d la  ic h  m ilio n y  lu d z i, n a rzuca jąc  dm 0ra.z szybsze podn ies ien ie  do  spraw ę środków  re a liz a c ji tych

» 5 » »  “ “ “  S; r r  tyN
w i U staw odaw czem u p ro je k t  _  50,4 p ro c .. w  1951 ju ż  72,4 ™ ^ n ik i „  ; m vstowTCh w  prze  .  P ra w a  1 
K o n s ty tu c ji je s t w y ra z e m  n o -  Broc.. a w  ro k u  b ieżącym  w e ;  ‘ y czne sa n ie ro z e rw a ln ie  rw iąrs .ons iy iuc ji jesi, DroC-i a w  roK u  Diezacvm w c ; «  z ch ł0n ów  w  ro ln ic tw ie . ■ . J . .
w y c h  s tosunków  p o lityczn ych , d łu g  p la n u  p o w in ie n  w yn ieść  ™y 3 i e . zane z p o s tę p o w ym i dązen ia - 
w y ra ze m  w ła d z y  lu d o w e j, k tó  73,2 p roc.. c z y li że gospodarka ^  p S t a w  z c h w E .  gdy ie i m i n a rodów , z tw ó rc z y m  ro z

ko wolności dem okratycznych, 
t r  . • •  1®CZ zabezpiecza je  rów n ież w  

D R O J E K T  K o n s ty tu c ji u - try b ie  ustawodawczym  za po­
zna je  1 och ran ia  w łasność moc„  odpow iednich środków 

in d y w id u a ln ą  gospodarstw  m a te r ia lnvch . D la tego  też je s t 
ch łopskich, rzem ieśln iczych 1 rzeczą  zroZu m ia łą , że demo- 

, , .. . . . i«u im u u uuw , /. lw u iL - iy ii.  r o * -  cha łupniczych ja k  rów n ież w ła  k ra ty z m  p ro je k tu  now e j K on -
od p o ds taw  z ch w ila , gdy ie i WQ. -ch k u lt .u NJ d a i snosc osobistą w szystk ich  oby s ty tu c j i  _  m ó w ił. re fe ru ją c
rtAc»v.rle ł.7nm  e lo ł ciA l l l / i  Tyfil — 1 " _ J _ . ly o tc li n r o .  7nlm 7nm n7o n r f lW ll , * . 1 , . nn /. .  xa u'M.6w u u ..u .a  ..-sze  p a n - socra łis tyczna. w  K tó re j a e cv - P(wnn(1Ar7em  eta ł sie lu d  p ra -  . JCU1 r n u a ją  . zabeeniecza Drawo , ,  , 10, r

s tw o d e m o k ra c ji lu d o w e j, d u iaca  ro le  odE ryw a przem ysł, “  ¿ “ jedynym  je j w io -  one z^ n !>. m ia r4 PoEOdać i « “ «  " ra z  “ f 1a!S  1 t a i  p ro je k t w  ro ku  1930, tow . 
um o cn iła  jego  a u to ry te t, jego  1e5t ju ż  g łó w n y m  ź ród łem  i  Ie s t  f f i E r t d  o o £ w  *  p o llty k ą  uc ,sku  1 ag re s )i w  n o n a ro d m y f Z m t y t n c  a po- S tab ”  -  n ie  je s t z w yk łym  1
s iłę  iego  o rgan izac ję , u g ru n -  DOdstaw a dochodu n a ro d o w e - da rzem  l  .a" ,  s tosunku do in n y c h  n a rodów , "«narodow e K o n s ty tu c ja  po 0g f ln ie u z n a n y m ’ dem okra-
te w a ła  prawa.81}  W o ln o śc i de - ^ S i S l l a  o S  ch a ra k te r ^ S n i u  le ^o  s ł " ' an i też z zaostrzan iem  w yzys ^ w a i e l T  W leW  dT * a
m o kra tyczn e  ja k  ró w n ie ż  obo naszei g ospoda rk i na ro d o w e j. S a i t ^ n i u  Tego n izysz łośc i k "  ekonom icznego w  s tosunku L a n ie m  ’̂ o rgaS zacii snołecz- t y c ie m  soc ja lis tycznym . (Z a - 

J a k  w ie m y  przed  w o in a  p rze - S f ! S ś  S t o  iS S o -  d °  ^ as P u c u ją c y c h  w łasnego 8adn ien ia  ^ r .  652).
P R Z Y T O C Z Y Ł E M  te  w y p o -

w ią z k i o b yw a te lsk ie . j a k  w ie m y  przea  w o in a  p i * c-  .  . d  -n ,  nasza sospo- Y”  t “ ao w i« ir c 8U , . 1;ł. u • t  ,e.
O becny p ro je k t  K o n s ty tu c ji m y s ł w  Polsce o d g ry w a ł znacz g j *  d f J l“  o t o - “  k ra  u > a w  ty m  g a ś n ie  k ie -  . ^ S ^ S U i S T i  bu -

op ie ra  się na m ocnym  fu n d a - n ie  m n ie jsza  ro le  n iz  ro ln ic -  d s t  n a iis to tnie jsze. (ok lask i). r^ n k u  zm ierza p o lity k a  k ra -  dzeni ew  śJ ia domości mas po- w iedź W ie lk ie g o  W odza i  B o jo w
menede zd o b y tych  ju z  i  u g ru n  tw o  i  P o lska b y ła  c h a ra k te ry -  ]ó w  im p e ria lis tyczn ych . Odpo • t  • trfV,k i • kft S7r7PSńi w n ik a  n o w e i epok i soc ia lis tycz
to w a n ych  no w ych  s tosunków  ZOw ana ja k o  k ra j ro ln ic z y . I  ta  w łaśn ie  n a jis to tn ie jsza  w ie d m k ie m  ty c h  te n d e n c ji k a  nhow iazku anołecznee-o i  n e j,p o n ie w a ż  od zw ie rc ied la  ona
w  ekonom ice  k ra ju ,  now ego Tem po w y p ie ra n ia  e lem en- p ra w d a  leg ła  u podstaw p ro je k  p itaU zm u je s t w ła śn ie  zaostrza ? .̂ o+Yc^netro 1 n a jg łę b szy  sens tego. na czym
u k ła d u  s i ł  k la so w ych , posiada tó w  k a p ita lis tvczn vch  z p rze - tu  K o n s ty tu c ji,  w ype łn ia  ca- n ie  te r ro ru  w obec k la s y  ro b o t 1 polega rzeczy w is ty  dem okra-
t rw a ły  i  m ocny  g ru n t  w  zdo - m vsj u‘ ob ra zu je  nas tę p u ją cy  U  je j  treść od początku do koń  n icze j. K lasa  robo tn icza  w y -  D O D S T A W Ą  u s tro ju  sp o -' tvzm . Zasad tego dem okra tyz-
b y łe j ju ż  i  fa k ty c z n ie  is tn ie -  w z ro s t u d z ia łu  p rze m ys łu  so - ca. U s ta w a  zasadnicza p a ń - s tępow ała zawsze do  w a lk i w  1 ł Pf,7np0-p j e„ t  nraca A r t .  m u  soc ja lis tycznego  K o m is ji
jace j rzeczyw is tośc i obecnego c ja ijs tyczn e g o  w  ogó lne i p ro -  s tw a  ludowego powinna być w  obron ie  swobód i p ra w  dem o
naszego życ ia  społecznego. d u k c i i  p rze m ys łu : w  1946 ro -  p rze c iw s ta w ie n iu  do ko n s ty tu - k ra ty c z n y c h , dek la ro w a n ych

k u  u d z ia ł te n  w y n o s ił 86,3 c j i  b u rżu a zy jn e j nie słowną de w  n ie k tó ry c h  k o n s ty tu c ja ch

JA K A Ż  JE S T  to  rz e c z y w i- p ro c  w 1947   89,5 proc., w  k la ra c ją  p ra w  obywatelskich i b u rżu a zy jn ych , a m im o  to  n ie  m ie rn ik a  zasług i  obowiązków tu c ii.  przedłożonego w a m  obec
stość. co i  w  ja k im  k ie ru n  1951 "os iągną ł iu ż  99,4 proc., a dem okratycznych, lecz ich gwa w yp e łn ia n ych  i  g w a łconych  z o raz  spraw ę  honoru każdego n ie  do d e cyz ji, o b y w a te le  Do­

k u  zm ie n iło  się u  nas w  c iągu ^  rQ ku b ieżacym  os iągn ie  99,6 ran tem , ich zabezpieczeniem, re g u ły  przez rzą d y  k a p ita l i-  obyw ate la , s tw ie rdza jąc  że s łow ie.
o s ta tn ich  5 —  6 la t?  DroC - czvai m ożem y uważać. P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j styczne. Jesteśm y dziś św ia d - „p rzodow n icy  p ra cy  otoczeni Sadze też, że w  tv m  w łaśn ie

P ragnę p rzy to czyć  ty lk o  n a j ze e lem en ty  ka p ita lis ty c z n e  zo Rzeczypospolite j Ludow ej czy- k a m i w a lk i p row adzone j pod sa powszechnym szacunkiem le ży  g łów na  P rzyczyna, iż  m a -
b a rd z ie i is to tn e  podsum ow a- «¡taiy z naszego p rze m ys łu  n ie  n i w  p e łn i zadość te j podsta- k ie ro w n ic tw e m  p a rtu  k o m u n i na ro d u ” . sv  p racu iace  w  okresie  dysku
n ia  c y fro w e  z dz ie d z in y  nasze m a l ca}k o w ic ie  w y p a rte . w ow ej zasadzie, ponieważ moc stycznych  wuelu k ra jó w  E u ro  D  j  w yzw olen ie ludu  s i i  «gólnonarodc
go b u d o w n ic tw a  s o c ia lis tycz - w  t  JM n7m  k ie ru n k u  roz "S™  i n iezawodnym oparciem  p y  zachodn ie j o poszanow anie acuj  z ja rz m a  w yzysku  l ektem  
nago. w iia ła  sie s y tu a c ia  w  naszym  J la  P™ w obywate lskich ,  w o l- i  przestrzegan ie  k o n s ty tu c ji Ł p i t a l t o y ™ »  !  obszariiczego R zeczvM sno l.te ,

S  - » S - s  = = = »
g ospodark i Planowej w k ro c z y - 1946 w y n o s i, jeszcze 20 P ro c . s c h y S w m  o S e  k a p i t a l*  * * * * * * *  V * « * -  ra c a  “ S  “ o t ! . Z

n i^ p la n u  3 -te ta icgo , c z y li m a S i  „b ro ty  w 'h a n d lu ' t a r t o -  P o lskie j k la sy  robotniczej, k tó  m u ty lk o  k lasa robo tn icza  i  je j  J ' *■ y  k  ^  t  g  czuć K o n s ty tu c je , ta ka  w ia -  
. A  A .z  . .  „ u .  fi lu t  ____  in o  ra  strzec bedzie zawsze n ie - p a rt ia  re w o lu c y jn a  zdolna i . : -  f ;  t a e  K o n s ty tu c ie , o k tó ra  w a l-

łecznego je s t praca. A r t .  m u  soc ja lis tycznego  K o m is ją  
14 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji o-kre- K o n s ty tu c y jn a  s ta ra ła  s ie  prze 
ś la  ro lę  p ra cy  w  P o lsk ie j Rze- strzegąc k o n se kw e n tn ie  w  ca - 
czypospo lite j Ludow ej ja k o  ło ksz ta łc ie  n ro ie k tu  K o n s ty -

s i i  ogó lnona rodo w e j n ad  D rc - 
.E ty tuc ii P o lsk ie j 

L u d o w e j po ­
zn a ły  od ra zu  i  odczu ły  w  n ie j

państw a, a co za ty m  idzie  na cz y li d łu g o  o n i sam i i  ich  o i-
soba p ra w ie  6 la t  w v m  obs ług iw ane sa w  109 ra  strzec będzie zawsze , , ,

gospo -du rm ya ta  w ^ u g  P lanu. t  Przez - n — ^ s i e ć  i — m  «“ J ^  Ł 7 « S  S A * i  m ó-

k r S - rw r o k u  1946 - t a c -  tó w  d e ta ic z n y c b  u d z ia ł,  s iec i - f? . < «  7 £ !fiS S £ 2 £

nocześnie o p okó , i  o rg a n izu - £  s tro ik o w y c h  i za k ra ta m i w ic -
liś m y  za tru d n io n ych  w  gospo- uspołecznionej w  ro k u  1946 w y  socja listycznego u s tro ju  
da rce  i  a d m in is tra c ji poza r o i -  n o s ił ty lk o  22,2 proc., w  1947 łecznego. 
n ic tw e m  2.850 tys ię cy  osób, _  3o proc., obecnie zaś w yno-
podczas gdv przed  w o jn a  w  si 94 nroc. ro zw o ju  stosunków p o lii
ro k u  1938 lic zb a  z a tru d m o n yc  r N A r .7ET OC7VWi i Cie przed tycznych  i k u ltu ra ln ych  są sto

____ •Ls ta w ia ia  s ie  s to su n k i w  na

2.730 tys ię cy  osób. W  ro k u  szym  a ro w a ^ in d y w i s łuży cała nadbudowa p o litycz  c ja lis tyczn y  u s tró j społeczny, .
S!S n T c r iT X  itr ta n to -  Ł  S S t o  c h t a * . .  ” a, p ™ ™ *  i  ideologiczna, a pods taw ow ym  p ra w e m  gospo- p racy. Oto na  czym polega no .

IlUUhCBIlIC U LJUAU 1 UISflUliU- , , , , , / _ UlOIMIWYWI Z k-o niawilllj W1S.-
jąc opór na ro d ó w  p rze c iw ko  ^ o ^ r z e m  bogactw , k tó re  sam zień> M  k tó ra  oddaw ai i  fiWa 

D Z E C Z Y W IS T Ą  podstawą agresyw nym  k n o w a n io m  im -  J;woi zy w łasną swą pracą, z 1- k re w  j  ¿ycie n a jle p s i b o io w n i-
n ---------.................... vx " -  penia listów . kw idow any zosta ł ra z  na za w- ęy . Datrio<;. Dolscy 0 k tó ra

sze. rozdz)a  ̂ m iędzy ludem  p ra  dz.g w aj cza m asv robo tn icze  
U 7  K R A J A C H  d e m o k ra c ji lu  cu jącym  1 owocami jego p racy , w  k ra ia c h  ka p ita lis tycznego  
v v  d o w e j, k tó re  b u d u ją  so- narzucony społeczeństwom po- iw la ta  

. . — »--------- przez k la sy , żyjące z w yzysku
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 3)



g  U  B  I  B  B  i -  STRONA 3

KONSTYTUCJA POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
stanie się świadectwem wielkości naszego narodu
P R O J E K T  K o n s ty tu c ji P o l-
A  s k le i RzeczynosD olite i L u ­

d o w e j w y w o ła ł noruszenie n ie  
ty lk o  w  k ra ju ,  a le  i  zagranica, 
n ie  tv lk o  w ś ró d  p fz v ia c ió ł a le  
i  w ś ró d  w ro g ó w . J a k  ustosun ­
k o w a li s ie  c i o s ta tn i do  tre śc i 
naszej K o n s ty tu c ji?

O p in ia  św ia to w e j p rasy  b u r -  
żu a z y in e i o  naszej K o n s ty tu ­
c j i  p o w ta rza  z n ó w  z tę p y m  u -  
o o re m  to . co  iu ż  p rze d te m  m ó 
w iła  o K o n s ty tu c ja c h  in n y c h  
k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j — 
m ia n o w ic ie , że je s t to  ty lk o  de 
k la ra c ia . k tó ra  n ie  bedzie w y ­
ko n yw a n a . A rg u m e n t te n  do ­
tyczyć  m a  szczególnie rozdz ia ­
łu  o p ra w a ch  o b yw a te lsk ich .

Cóż m ożna b y  odpow iedzieć 
n a  te n  a rgum en t?  T o  przede 
w szys tk im , że sam  on  je s t m ie  
le n ie m  p u s tych  s łów . w ła ś c i­
w y m  p u b lic y s to m  b u rż u a z y j-  
n y m . k tó rz y  n ie  m a ja  zw ycza - 
1u  zestaw iać s w ych  tw ie rd z e ń  
z r z e c z y w ilty m i fa k ta m i. Bo 
fa k ty  dow odzą:

•J że p ra w o  o b y w a te li do Pra 
cy. do  za tru d n ie n ia  po ­

tw ie rd z a  u  nas fa k t  c a łk o w ite j 
l ik w id a c j i  bezrobocia, czego 
n ie  m ożna pow iedz ieć  o k ra ­
ja c h  b u rż u a z y jn y c h ;

O  że p ra w o  o b y w a te li do  w.v 
“  p o czyn ku  w  Polsce w y k o ­

rz y s tu ją  ju ż  od szeregu la t  
w szyscy bez w y ją tk u  p ra co w ­
n ic y  fiz y c z n i i  u m y s ło w i, k o ­
rz y s ta ją c y  z p ła tn y c h  corocz­
n y c h  u r lo p ó w  i  s e tk i tys ię cy  
k o rzys ta ją cych  z u zd ro w isk , 
d o m ó w  w czasow ych, tu ry s ty c z  
n v c h  i  w y p o c z y n k o w y c h  itd ..  
czego, oczyw iśc ie , n ie  m a  na o- 
gó ł d la  k la s y  ro b o tn ic z e j w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h :

'Z  że p ra w o  do  o ch ro n y  zdro  
w ia  p o tw ie rd z a  fa k t  p o w ­

szechności ubezpieczeń społecz 
n v c h  w  Polsce, p ła tn y c h  w  ca­
ło ś c i p rzez za k ła d y  p ra cy , co 
le s t zasada obca d la  p a ńs tw  
b u rż u a z y jn y c h :

A  że p ra w o  do  n a u k i po - 
tw ie rd z a  powszechność i  

obow iązkow ość nauczan ia  d la  
w s z y s tk ic h  d z ie c i w  m ias tach  
i  w s ia ch  o ra z  liczb a  3.220 ty ­
s ięcy d z ie c i w  szko łach  podsta 
w o w y c h . 235 tys ię cy  uczących 
sie w  szko łach  lic e a ln y c h  i  o -  
k o ło  580 tys ię cy  w  szko łach  za 
w o d o w ych . w z ro s t l ic z b y  szkó ł 
w yższych  z  27 w  ro k u  1Ó38 do 
82 w  ro k u  1951. a  l ic z b y  s tu ­
d e n tó w  z 48 tys ię cy  do  134 t y ­
sięcy, w reszc ie  liczb a  oko ło  
325 tys ię cy  ko rzy s ta ją c y c h  ze 
s ty p e n d ió w  pa ń s tw o w ych  w  
szkołach średn ich , zaw odo­
w y c h  i  w yższych ;

C> że p ra w o  do  k o rzys ta n ia  
ze zdobyczy k u l tu r y  um oż 

l iw ia  rosnącą w c ią ż  s ieć b ib lio  
te k . m uzeów , te a tró w , dom ów  
k u ltu r y ,  k in .  ś w ie tlic  —  w ie lo ­
k ro tn ie  p rze ras ta iaca  ju ż  dziś 
stan . k tó r y  is tn ia ł p rzed  w o j­
na  i  s ta n  is tn ie ją c y  obecnie w  
w ie lu  w ię kszych  od  P o ls k i pań  
s tw a ch  ka p ita lis ty c z n y c h ;

A  że p ra w a  d la  k o b ie t i  c a ł-  
^  k o w ite  ic h  ró w n o u p ra w ­

n ie n ie  z n a jd u ją  re a ln e  p o tw ie r  
dzen ie  w e  w s z y s tk ic h  g w a ra n ­
c ja c h  z a w a rty c h  w  K o n s ty tu ­
c j i .  a  u rze czyw is tn ia n ych  od 
d a w na  w  p ra k ty c e , w  coraz 
lic zn ie js z y c h  aw ansach k o b ie t 
na  o d p ow iedz ia lne  s ta n o w iska  
i  u rzędy . p rzedet w szys tk im  
zaś w  sze ro k ie j opiece państw a 
n ad  m a tk a  i  dz ieck iem , co 
m iedzy  in n y m i w y ra ża  sie w  
spadku  zgonów  n ie m o w lą t o 
27 p roc. w  p o ró w n a n iu  z o k re ­
sem p rz e d w o je n n ym , spadku 
zgonów  d z ie c i na  s k u te k  w ą ­
tło śc i. ch o ró b  żo ładka  i  je l i t  
o raz  ch o ró b  o k re s u  n iem ow lec  
tw a  o 40 —  70 proc., spadku  
śm ie rte ln o śc i po łożn ic  o 87 
proc. w  m ia s ta ch  i  73 p roc. na 
w s i w  p o ró w n a n iu  z la ta m i 
p rz e d w o je n n y m i —  d z ię k i 
w z ro s to w i pom ocy le k a rs k ie j 
d la  m a te k  i  dz iec i, d z ię k i r o ­
snącej s iec i ż ło b kó w  i  p rzed ­
s z k o li o raz za k ła d ó w  p o ło żn i­
czych.

S ko ro  ju ż  m ow a  o  ochron ie  
z d ro w ia  ja k o  je d n e j z w ażn ie j 
szych fo rm  pom ocy państw a 
lu dow ego  d la  sw ych o b yw a te ­
l i ,  p rzy toćżę  k i lk a  c y f r  n ie ­
z w y k le  pod  ty m  w zględem  
znam iennych :

D okończen ie  przem ów ienia Prezydenta Bolesława B ieru ta
P rz y ro s t n a tu ra ln y  w y n o s ił 

w  ro k u  1938 —  10,7 na 1000 
ludnośc i, w  ro k u  zaś 1950 o - 
s ią g n ą ł 19,0, c z y li w z ró s ł o  78 
p roc . w  s to su n ku  do  okresu  
p rzedw o jennego. N ig d y  s ta ty ­
s ty k a  po lska  n ie  n o to w a ła  ta ­
k ic h  c y f r  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e  
go, ja k  n o tu je  s ta le  obecnie, 
poczyna jąc  od ro k u  1948.

Z w ię ksze n ie  p rz y ro s tu  na tu  
ra ln e g o  je s t w y n ik ie m  zw ię k ­
sza jącej się lic z b y  u ro d ze ń  z 
je d n e j s tro n y  i  zm n ie jszen ia  
śm ie rte ln o śc i —  z  d ru g ie j.  O - 
ba  z ja w is k a  są n ie w ą tp liw ie  
w y n ik ie m  p rze m ia n  gospodar 
czych i  spo łecznych w  naszym  
k ra ju ,  w ś ró d  k tó ry c h  decydu 
ją c y m  cz y n n ik ie m  je s t w z ro s t 
s to p y  życ io w e j mas p ra c u ją ­
cych  i  tro ska  p ańs tw a  o ochro  
nę  z d ro w ia  ludnośc i.

L iczb a  zgonów  na  ta k  ro z ­
pow szechn ioną  w  Polsce cho­
ro b ę  ja k  g ru ź lica  w y k a z u je  
spadek o  p o łow ę  w  stosunku 
do  okresu  p rzedw o jennego.

S padek u m ie ra ln o śc i ogó­
łe m  w  la ta ch  1948/49 w yraża  
s ię  c y frą  23,2 p roc. w  p o ró w ­
n a n iu  z la ta m i p rz e d w o je n n y ­
m i w  w y n ik u  czego średn ia  
d ługość życ ia  w  Polsce z w ię k ­
szy ła  się —  w e d łu g  ob liczeń  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  —  0 0 -  
k o ło  18 proc. w  s tosunku  do 
s ta n u  p rzedw o jennego.

Z m n ie js z y ła  s ię  w y b itn ie  u -  
m ie ra ln o ść  na ch o roby  zakaź­
ne  za ró w n o  w  m ias tach  ja k  na 
w s i —  śre d n io  o  po łow ę , a  w  
n ie k tó ry c h  schorzen iach  spa­
d ła  do  1/4, w zg lę d n ie  1/5 o k re  
su p rzedw o jennego.

Czyż lic z b y  te  n ie  są w y ­
m o w n y m i m ie rn ik a m i w z ro ­
s tu  s ił n a rodu , m ie rn ik a m i na 
szych  osiągnięć, czyż n ie  zada 
ją  on  k ła m u  w ro g im  b re d ­
n io m  oszukańczej p ro p a g a n ­
d y  im p e ria lis ty c z n e j, łożącej 
co raz  w iększe  s u m y  do la ró w , 
a b y  zohydz ić  nasz k r a j i  nasz 
u s tró j społeczny?

P og ro b o w cy  po lsk ie g o  fa ­
szyzm u, ch w a lc y  n a p ię tn o w a ­
n ych  p rzez  h is to r ię  rządów  
sz lachetczyzny i  k a p ita łu , em i 
g ra n ccy  k o sm o p o lic i bez id e i 
i  bez o jczyzny, ca ła  ta  s k łó ­
cona zg ra ja  n a jm itó w  a m e ry ­
k a ń sk ich  p o w ta rza  w  k ó łk o  
te n  sam  m o ty w : p ro je k t  n a ­
szej K o n s ty tu c ji je s t naś ladow  
n ic tw e m  k o n s ty tu c ji radz iec ­
k ie j.  O b ra zu je  to  w y ją tk o w ą  
w p ro s t ob łudę  i  tępo tę  a m ery  
k a ń sk ich  n a jm itó w . Jes t bo ­
w ie m  rzeczą jasną , że ja k o  
k r a j  budu jącego  się so c ja liz ­
m u  k o rz y s ta m y  z o lb rzym ie g o  
d o ro b k u  k ra ju ,  w  k tó ry m  so­
c ja liz m  zw yc ię ży ł. (O k lask i). 
A le  je s t  ró w n ie ż  rzeczą bez­
sporną i  jasną , że nasza K o n ­
s ty tu c ja  w y ra s ta  z n a jg łę b ­
szych p o k ła d ó w  p o ls k ie j g le ­
by , z w a lk  i  z w o li  po lsk iego  
lu d u , w y ra s ta  z d z ie jó w  nasze 
go n a ro d u  i  je s t w c ie le n ie m  
jego  w ie lo w ie k o w y c h  dążeń, 
je s t ro z w in ię c ie m  jego  najba-r 
d z ie j pos tępow ych  tra d y c ji,  
k tó re  są d la  nas p rze d m io te m  
d u m y . (O k la sk i). Nasza K o n ­
s ty tu c ja  i  now e życ ie  n a rodu , 
k tó re g o  je s t  odzw ie rc ie d le ­
n iem , p o w s ta ły  w  w a lce  z ty m  
w szy s tk im  co  p od łe  i  zdege- 
ńerow ane, co w steczne i  ska r 
la le , co sp rzeda j ne i  bez ideo- 
w e, w  w a lce  z ca łą  spuścizną 
c ie m n o ty  i  p rzesądów , n a c jo ­
n a lis ty c z n e j m e g a lo m a n ii i  
p a soży tn io tw a  kosztem  w ła s ­
nego lu d u  i  in n y c h  uc iskanych  
n a rodów .

C hcem y też, aby w szyscy lu  
dz ie  z ro zu m ie li sens naszej 
K o n s ty tu c ji,  zda li sob ie sp ra ­
w ę, że u ksz ta łto w a n ie  naszej 
n a ro d o w e j, lu d o w e j K o n s ty tu  
c j i  p o ls k ie j, w o ln e j od burżua  
z y jn y c h  ko sm o p o lityczn ych  
w zo ró w , s ta ło  się m oż liw e  
w ła śn ie  d z ię k i z w ro to w i w  
d z ie ja ch  ludzkośc i, k tó r y  za­
począ tkow a ła  W ie lk a  S o c ja li­
styczna R e w o lu c ja  P a źd z ie m i 
kow a . (O k lask i.)

D la  każdego uczciw ego czło  
w ie ka  je s t rzeczą oczyw is tą , 
że ro zg ro m ie n ie  na jeźdźców  h it  
le ro w s k ic h  p rzez Z w ią ze k  R a­
d z ie ck i s tw o rz y ło  w a ru n k i d la  
zdobycia  przez nas n iepod le ­
g łości, d la  zdobycia  w ła d zy  
przez lu d , d la  zw yc ięs tw a  lu ­
d u  n ad  s iła m i k a p ita lis ty c z n e ­
go w y z y s k u  i  ro zk ła d u .

D la  każdego uczciwego czło  
w ie k a  je s t rzeczą oczyw is tą , 
że d z ię k i o p a rte m u  na zw yc ię  
s tw ie  Z w ią z k u  R adzieckiego 
now em u u k ła d o w i s ił na a re ­
n ie  m ię d zyn a ro d o w e j po  d ru ­
g ie j w o jn ie  św ia to w e j s ta ło  się 
m o ż liw e  um ocn ien ie  P o ls k i 
L u d o w e j w  no w ych  g ran icach , 
o p a rtych  na Odrze, N ys ie  i  
B a łty k u  i  je j  w sp a n ia ły  ro z ­
w ó j. (O klask i.)

Z A P IE R A M Y  się „n a  rew o- 
' “ 'łu c y jn y m  dorobku po lsk ie ­

go i  m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego —  ja k  głosi wstęp 
do p ro je k tu  K o n s ty tu c ji —  na 
h is to rycznych  doświadczeniach 
zwycięskiego budow nic tw a so­
c ja lis tycznego w  Z w ią zku  So­
c ja lis tyczn ych  R e pub lik  R a­
dzieckich, p ie rw szym  p a ń - 
tw ie  ro b o tn ikó w  i  ch łopów ” .

D u m n i jes teśm y z tego, że 
czerp iem y z doświadczeń i  do­
robku  narodów  radz ieck ich , 
k tó re  po b ra te rsku  dzielą się z 
n a m i sw ym i w ie lk im i osiągnię 
c iam i we w szys tk ich  dziedzi­
nach p rzem ysłu , te ch n ik i, ro l­
n ic tw a , ochrony zdrow ia , swej 
głęboko hum an is tyczne j sz tuk i 
i  p rzodu jące j nauk i.

U w ażam y za dobrodzie jstw o, 
że w  czasach rosnącego zdzicze 
n ia  faszystow skiego i  g n ic ia  
m ora lnego w  k ra ja c h  k a p ita li­
stycznych, w  czasach ludo­
b ó js tw a  i  s tosow ania przez im  
p e r ia lis tó w  b ro n i b a k te rio lo ­
g iczne j —  możemy ko rzys tać  z 
doświadczeń i  pom ocy w ie lk ie ­
go K ra ju  Rad, k tó ry  zm ienia 
oblicze z iem i, zaprzęga energię 
a tom ow ą do p ra c y  poko jow e j, 
b udu je  ka n a ły  i  odw raca  b ieg  
rzek, w znosi w span ia łe  budo­
w le kom un izm u. Równocześnie 
zaś sięgam y w  g łąb  naszej h i­
s to r ii i  z k ry ty c z n e j an a lizy  
je j  w ie lk iego  dorobku  czerpie­
m y  w skazan ia  na  dzień dz is ie j 
szy i  ju trz e js z y .

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j L udow e j je s t 
wyx-azem osiągniętego po raz 
p ie rw szy  w  naszych dz ie jach 
zw yc ięs tw a  ludowego, p le b e j- 
skiego n u r tu , k tó rego  d a l­
szym  c iąg iem  je s t po lsk i, re ­
w o lu c y jn y  ru ch  robo tn iczy, 
n u r t  m a rks is to w sk i —  spadko­
b ie rca  w szystkiego co było  szła 
chetne i  postępowe w  dzie jach 
Po lsk i.

Czerp iem y z  p ięknych  trą d y  
c j i  p iastow skich , k tó re  leżą u 
podstaw  obecnego u ksz ta łtow a  
n ia  geogra ficznego naszej O j­
czyzny i  je j  g ra n ic .

C zerp iem y z postępowych 
t ra d y c j i  „z ło te g o  w ie k u '’ l i t e ­
ra tu r y  p o lsk ie j z św ietnego do 
robku  R e ja  i  Kochanowskiego, 
O s tro rogu  i  M odrzewskiego.

Czerp iem y z p ięknych  trą d y  
c j i  „P o lsk iego  Oświecenia” , 
Sejm u C ztero le tn iego, pow sta ­
n ia  kościuszkowskiego, p o l­
sk ich  jakob inów .

Czyż n ie  zna laz ł dopiero w  
naszej K o n s ty tu c ji u rzeczyw i­
s tn ie n ia  p łom ienny  apel F ra n ­
ciszka— Salezego Jezierskiego, 

k tó r y  w  ro ku  1790 p is a ł: 
„Chcecież być w o ln ym i?  T rze ­
ba, żebyście sobie wolności 
is to tne  p rze p isa li p ra w id ła . 
Chcecież być narodem ? Trzeba, 
żebyście jego  u p e w n ili całość. 
Całość waszego na rodu  zrob i 
was dopiero ludem  je d n ym  i 
od innych  osobnym, a wolność 
powszechna sp ra w i, że będzie­
cie narodem  ca łym ” .

H ugo K o łłą ta j p is a ł o K o n ­
s ty tu c ji 3— M a ja :

„W ie lu  p ro je k t  m ó j za z b y t 
śm ia ły  osądza, g d y  ja  sam za­
g łę b ia ją c  się w  przyszłości, k tó  
ra  ła tw ie js z y  p rzys tęp  p ra w ­
dzie do serc ludzk ich  zgotu je , 
p a trzę  nań ja k o  nieodpow iada- 
ją c y  zupełnie chęci dobrem 
lu d zk im  za ję te j. P rz y jd ą  na­
stępne po nas pokolen ia  i  je ­
że li to  m ałe p ism o czytać będą 
rze kn ą : „P rzec ież w  ro ku  1789 
odważono się m ów ić za p ra w ­
dą, lecz ja k  wówczas przesą­
dom ulegać trzeba  było, k iedy  
w  n im  n ie  dość jeszcze śm iało 
p rz y  p raw dz je  obstawano” .

I le ż  w  ty c h  słowach w ie lk ie ­
go p a tr io ty  je s t g łębok ie j w ia ­
r y  w  s iły  n a rodu !

( ^ Z Y Ź :  po łow iczność. n iezde - 
v -^cvdow an ie  i  u legan ie  

p rzesądom  szlacheck im , k tó re  
z ta k a  p rz e n ik liw o ś c ią  K o łła -  
ta i u c h w y c ił w  K o n s ty tu c ji 
3 -M a ia , n ie  zo s ta ły  po  ra z  
p ie rw szy  w  naszej h is to r ii 
przezw yciężone d o p ie ro  w  n a ­
szych czasach, w  naszej K o n ­
s ty tu c ji?

W  naszej codz ienne j p ra c y  i  
w alce, tw o rzą c  no w a  K o n s ty ­
tu c je . s ięgam y jeszcze g łęb ie j 
w  nasza h is to r ie  i  doc ie ra m y 
do tr a d y c j i  p rze m ilcza n ych  
lu b  w ręcz fa łszow anych  przez 
b u rż u a z y jn y c h  h is to ry k ó w , sie 
gam y do  bogate i h is to r i i  c h ło p  
s k ie l.  do  ch ło o sk ie j p o n ie w ie r­
k i  i  do  sz lacheck ie j sam ow oli 
i  w vzvsku . do  n ie ludzk iego  
pańszczyźnianego o k ru c ie ń ­
s tw a . k ie d y  uw ażano, że c h ło p  
je s t „n ie c z ło w ie k ie m “ .

S ięgam y do tra d y c j i  p e ł­
n y c h  b o h a te rs tw a , z ry w ó w , 
b u n tó w  i  p o w s ta ń  ch ło p sk ich  
k rw a w o  t łu m io n y c h  przez 
sz lachtę. k ie d y  to  m agnaci i  
ks iążę ta  kośc io ła  z n ie s łych a ­
na m ściw ośc ią  śc iga li p rz y ­
w ó d có w  ch ło p sk ich , k a z a li ic h  
ścinać i  ćw ia rto w a ć .

C ze rp iem y z p ię k n y c h  t r a ­
d y c j i  w a lk i ..za w o lność  w a ­
sza i  naszą“  w  w ie k u  X IX ,  z 
w a lk  „o  w y z w o le n ie  z n ie w o li 
n a ro d o w e j, n a rzucone j przez 
p ru s k ic h , a u s tr ia c k ic h  i  r o s y j­
s k ic h  zabo rców  —  ko lo n iz a to ­
ró w “  —  ja k  g łos i w s tę p  do 
n ro ie k tu  K o n s ty tu c ji —  z t r a ­
d y c j i  u d z ia łu  P o la k ó w  w  w a l­
kach  w yzw o leńczych  in n y c h  
narodów .

N a w ią z u je m y  do  uczuć sodi- 
d a rnośc i i  p rz y ja ź n i, k tó re  w a l 
czacych o w o lność P o la k ó w  ła  
c z y ły  w  X I X  i  X X  w e k u  z  si­
ła m i postępu  na ca łym  św ię ­
cie.

P R Z E D E  w s z y s tk im  zaś 
czerp iem y s iłę  z w ie lk ie g o  

d o ro b k u  po lsk iego  i  m ię d zyn a ­
rodow ego ru c h u  robo tn iczego, 
lego bo h a te rsk ich  t ra d y c ji,  je ­
go in te rn a c jo n a liz m u  i  g łębo­
k ie g o  p a tr io ty z m u . N ow a  K o n  
s tv tu c ia  je s t uw ieńczen iem  
zw yc ię s tw a  b o h a te rs k ic h  zm a­
gań po lsk iego  ru c h u  ro b o tn i­
czego na p rze s trze n i 70 la t. 
(ok lask i).

Jakże w ie lk ie  b y ło  znacze­
n ie  tego. że M a rk s  i  E ngels t y ­
le  u w a g i p o św ie c ili sp ra w ie  na 
rodow ego i  społecznego w y ­
z w o le n ia  n a ro d u  po lsk iego  
że ta k  ściś le  łą c z y li sp raw ę 
zw yc ięs tw a  s n ra w y  w o ln o śc i i  
d e m o k ra c ji w  E u ro p ie  z  w a l­
ka  o  now a . w o ln ą , lu d o w ą  
Polskę.

Jakaż n ieocen iona  pom oc o - 
ka za ł L e n in  p o lsk ie m u  ru c h o ­
w i ro b o tn iczem u, p o lsk iem u  
p ro le ta r ia to w i i  n a ro d o w i p o l­
sk iem u  w  iego w a lce  w y z w o ­
leńcze j. b ro n ią c  w y trw a le  iu ż  
w  no w ych  w a ru n ka ch , w  o k re ­
sie im p e ria liz m u , s p ra w y  w o l­
ności P o lsk i, s p ra w y  so lida rno  
ści i  b ra te rs tw a  k la s y  ro b o tn i­
czej R o s ji i  P o lsk i.

Jakże  o lb rz y m i w  s w y m  zna 
czen iu  ie s t w k ła d  Józe fa  S ta ­
lin a  do dz ie ła  w yzw o le n ia  P o l­
sk i. us ta le n ia  ie i g ra n ic , do 
dz ie ła  um o cn ie n ia  i  ro z w o ju  
P o ls k i L u d o w e j, do h is to ry c z ­
nego z w ro tu  w  w ie lo w ie k o ­
w ych  stosunkach m iedzy  naro  
dem  p o ls k im  a n a ro d a m i ro ­
s y js k im . u k ra iń s k im  i  b ia ło ­
ru s k im . (ok lask i).

Z w ro t te n . k tó r y  s ta ł sie 
m o ż liw y  d z ię k i zw yc ię s tw u  
R e w o lu c ii P a źd z ie rn iko w e i i 
d z ię k i zdobyc iu  w ła d z y  przez 
lu d  w  Polsce w  w y n ik u  ro z ­
g rom ie n ia  h it le ry z m u  przez 
A rm ie  R adziecka, b y ł p rze d ­
m io te m  dążeń n a jlepszych  P o ­
la k ó w  i  R os jan  na p rzestrzen i 
os ta tn ich  150 la t.

Jakże p ię k n ie  w y ra ża  tę  
m yś l g łos ra d y k a ln e j e m ig ra ­
c j i  p o ls k ie j „G ro m a d a  H u ­
m a ń ” .

„R os ja , k tó ra  c ie rp i toż  sa­
m o, co i  m y... czyż n ie  złączy 
s ił sw o ich  z n a m i p rze c iw ko  
w spó lnem u ja rzm u ?  Rosja, 
k tó ra  b y ła  z n a m i w  1825 r.,

Rosja, k tó ra  ja k  b ra c i p r z y j­
m o w a ła  nas w  g łęb iach  Sybe­
r i i ,  R osja , k tó ra  w  1839 chcia  
ła  p rz y w o ła ć  do życ ia  Polskę... 
czyż te raz  będz ie  p rze c iw ko  
nam ? Czyż się zaprze im io n  
P estla , M u ra w ie w a , Bestuże­
w a , k tó re  w ra z  z Z aw iszą  i  K o  
n a rs k im  w ś ró d  te raźn ie jszośc i 
ego izm u b łyszczą  ja k  g w ia zd y  
sw o im  pośw ięcen iem  na 
wschodzie? O to  są c i, na k tó ­
ry c h  ra chow ać p ow inn iśc ie ...”  
H is to r ia  w  p e łn i p o tw ie rd z iła  
słuszność ty c h  p o ls k ic h  re w o ­
lu c y jn y c h  nadzie i.

A  czyż p ó źn ie j, w  okres ie  
po w s ta n ia  styczn iow ego, p rz y  
ja ź ń  czo łow ych  dz ia łaczy le w i 
cy  czerw onych, ja k  D ą b ro w ­
sk i, W ró b le w s k i, S ie ra ko w sk i, 
P a d le w sk i, z H ercenem  i  O ga- 
r ie w e m , C ze rny szew skim , D o - 
b ro lu b o w e m  i  Szew czenką —  
n ie  św iadczy  o  ty m  sam ym  głę 
b o k im  n u rc ie , k tó r y  p rz e w ija  
się na p rze s trze n i dziesięcio le  
ci? Czyż n ie  zna laz ła  ona póź­
n ie j swego w c ie le n ia  w  ta k ic h  
w ie lk ic h  postaciach ja k  L u d ­
w ik  W a ry ń s k i, J u lia n  M a rc h ­
le w s k i i  F e lik s  D z ie rżyńsk i, 
czyż n ie  zosta ła  p o tw ie rdzona  
w spó lną  w a lk ą  re w o lu c jo n i­
s tó w  p o lsk ich  i  ro s y js k ic h  na 
b a ryka d a ch  1905 ro k u  a  po ­
te m  w  o gn iu  w ie lk ie j re w o lu ­
c j i  1917 ro k u , w  se tkach  de­
m o n s tra c ji ro b o tn ik ó w  i  ch ło ­
p ó w  p o lsk ich  w a lczących  pod 
przew odem  k o m u n is tó w  w  o - 
k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  i  w re  
szcie w  k r w i w spó ln ie  p rze la ­
n e j na  po b o jo w iska ch  d ru g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j w  w a lce  z 
na jeźdźcą h itle ro w s k im ?

Czyż zdobycze, k tó re  od ­
zw ie rc ie d la  nasza K o n s ty tu ­
c ja , n ie  są ow ocem  te j w sp ó l­
n e j w a lk i i  tego h is to ryczn e ­
go z w ro tu  w  s tosunkach  m ię ­
dzy n a ro d e m  p o ls k im  i  r o s y j­
sk im , zw ro tu , o k tó ry m  m ó ­
w i ł  Józef S ta lin  w  1945 ro k u  
podczas p o dp isan ia  u m o w y  o 
p rz y ja ź n i, w za je m n e j pom ocy 
i  w spó łp racy?

M i a s t e c z k a  zlotowe roz
b rzm ie w a ją  radosnym  

g w arem  m łodzieży. P rzez u lice  
i  place W arszaw y na  samocho 
dach i  w  pieszych g rupach  
p rze c ią g a ją  g rom ady m łodych  
dziew cząt i  chłopców, p rom ie ­
n ie jące  radośc ią  życia , roze­
śm iane, rozśpiewane. D ziś roz  
poczyna się Z lo t.

O k la sku ją c  de legatów  na  
Z lo t  ok lask iw ać  będziemy ied  
nocześnie ca łą  p a tr io ty c z n ą  
m łodzież polską, k tó ra  w  Z lo ­
tow ym  C zynie da je  w y ra z  swe 
go u m iło w a n ia  P o ls k i L udo ­
w e j, sw e j n ie u g ię te j gotowości 
pokonyw an ia  wszeUdch trudno  
ści n a  drodze do soc ja lizm u, 
sw e j g łę b o k ie j n ie n a w iśc i do 
am erykańsko  -  h it le ro w sk ich  
w rogów  naszego narodu.

\ |  IE S P O S Ó B  dziś jeszcze 
^ ”  ocenić w  ca łe j p e łn i ogro­

m u osiągnięć wychow aw czych  
ka m p a n ii z lo tow e j. Pogłębie­
n ie  św iadom ości p o lityczne j, 
um ocnienie s p ó jn i m iędzy m ło  
dzieżą robo tn iczą  a  chłopską, 
zacieśnienie b ra te rs k ie j w ięz i 
m iędzy Z M P  a  m łodzieżą nie- 
zorganizow aną, znaczny w zros t 
ak tyw nośc i m łodzieży n iezorga  
n izow ane j, podniesienie s ię  na 
wyższy szczebel, rozszerzenie  
zasięgu i  wzbogacenie tre śc i i  
fo rm y  w spó łzaw odnictw a, pra )t 
tyczne i  luidome osiągnięcia  w  
walce z bum elanctwem , c h u li­
gaństw em  i  b ik in ia rs tw e m  —  
oto re z u lta ty  w ie lk ie j a k c ji 
zw iązane j ze Z lo tem .

Szlachetna ry w a liz a c ja  m ło­
dzieży o p rzodow nic tw o w nau  
ce i  p ra cy  d la  k ra ju ,  k tó ra  w  
toku  ka m p a n ii z lo to w e j obję­
ła  m ilio n o w e  rzesze m łodych  
p a trio tó w , n ie  kończy się z 
dniem  Z lo tu . W y n ik i zlotowego  
w spó łzaw odn ic tw a s taną  się 
bodźcem do jeszcze większego 
w zros tu  ak tyw nośc i młodego 
poko len ia  budowniczych socja­
lizm u.

O B Y W A T E L E  P O S ŁO W IE !

I - T C H W A L A J Ą C  K o n s ty tu -
' - 'c j ę  P o lsk ie j Rzeczypospo­

l i te j  L u d o w e j z ło żym y  ty m  sa 
m y m  h o łd  c ie n io m  na jlepszych  
P o la kó w , k tó rz y  n a  przestrze­
n i  w ie lu  p o ko leń  w a lc z y li o  
spraw ied liw ość, o postęp, o 
wolność, z łożym y h o łd  b o jo w ­
n ik o m  sp ra w y  ro bo tn icze j i  
c h ło p sk ie j, k tó rz y  życ ie  swe 
o d d a li w  w a lce  z przem ocą i  
w yz y s k ie m  ka p ita lis ty c z n y m , 
z ło żym y h o łd  p a m ię c i tych  
w szys tk ich , k tó rz y  w  ciem ną 
noc o k u p a c ji h itle ro w s k ie j od 
d a li swe życ ie  z w ia rą  w  lep ­
sze ju t r o  P o lsk i, z  w ia rą  w  
Je j w o lność  o w ie lkość .

Z ło ż y m y  też h o łd  pam ięci 
żo łn ie rzy  i  o fic e ró w  radziec­
k ic h , k tó rz y  p o le g li na p o l­
s k ie j z ie m i w  w a lce  o  wspól­
ną  spraw ę.

U ch w a le n ie  p rzez  S e jm  K o n  
s ty tu c j i  P o ls k ie j Rzeczypospo 
l i t e j  L u d o w e j w zm o cn i s iły  
naszego n a rodu , jeszcze b a r­
d z ie j scem en tu je  nasz narodo­
w y  f r o n t  w a lk i o  u trw a le n ie  
p o ko ju , o re a liza c ję  P la n u  6 -  
le tn ie g o . W zm ocn i to  nasz 
w k ła d  do  w a lk i,  k tó rą  toczy 
dz iś  c a ły  w ie lk i ś w ia to w y  o-, 
bóz p o k o ju  i  postępu.

N a p rz e k ó r w ro g o m  K on­
s ty tu c ja  P o ls k ie j Rzeczypospo 
l i te j  L u d o w e j n ie  ty lk o  umoc 
n i nasze do tychczasow e zdo­
bycze a le  u to ru je  d rogę  do  pe ł 
nego zw yc ię s tw a  soc ja lizm u. 
(O k la sk i).

K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j stan ie  
się św iadec tw em  w ie lk o ś c i na 
szego n a rodu , św iadectw em  
trw a łe g o  zw yc ięs tw a  postępo­
w ego n u r tu  w  dz ie ja ch  nasze­
go n a rodu , zw yc ięs tw a  sp ra ­
w y  k la s y  ro b o tn icze j i  so ju ­
szu ro b o tn iczo  -  ch łopskiego.

U ch w a lo n a  przez S e jm  Usta 
w odaw czy  K o n s ty tu c ja  P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j L udo ­
w e j będzie ta rczą  i  orężem  na 
szego n a ro d u  w  w a lce  o  roz­
k w i t  i  św ie tność naszej o j­
czyzny —  P o ls k ie j Rzeczypo­
s p o lite j L u d o w e j. (D ługo trw a  
łe , b u rz liw e  owacje.)

M  A  Z lo t  p rz y b y ły  delegacje
'  m łodzieży ra d z ie ck ie j, mło 

dzieży k ra jó w  de m o kra c ji lu ­
dow ej i  m łodzieży postępowej 
k ra jó w  ka p ita lis tyczn ych . W ar 
szawa w ita  serdecznie m łodych  
bo jow n ików  o p o kó j i  postęp 
całego św ia ta . Szczególnie go­
rąco w ita m y  p rzodu jącą  m ło­
dzież radz iecką  —  przedstaw i­
c ie li Kom som olu, któ rego wspa 
n ia le  osiągnięcia  są p rz y k ła ­
dem d la  m łodzieży po lsk ie j.

M a n ife s tu ją c  sw ó j p łom ien­
n y  p a tr io ty z m  m łodzież polska  
m a n ife s tu je  jednocześnie zw ią  
zaną z n im  n ie rozłącznie głę­
boką w ie rność szlachetnym  
idea łom  m iędzynarodowego bra 
te rs tw a  w szys tk ich  lu d z i w al­
czących o p o kó j i  sp raw ied li­
wość społeczną.

7  L O T  zbiega się z w ie lk im  
' - ‘ św iętem  na ro d u  polskiego, 

8-leciem  M a n ife s tu  P K W N  i  
uchw aleniem  K o n s ty tu c ji Po l- 
slc ie j R zeczypospo lite j Ludo­
w e j.

M a n ife s t P K W N  zos ta ł w
p e łn i u rzeczyw is tn iony . P o l­
ska Ludow a  da ła  m łodzieży po 
wszechność n a u k i na  wszyst­
k ic h  szczeblach, nieograniczone  
m ożliw ości p ra c y  { awansu spo 
lecznego.

Polska  Ludow a  da la  mlor 
dzieży radość życia, radość 
tw o rzen ia . K o n s ty tu c ja  P o l­
s k ie j R zeczypospo lite j Ludo­
w e j u trw a la  te  w ie lk ie  zdoby­
cze młodego pokolen ia  i  zapew 
n ia  m łodzieży nieograniczone  
m ożliw ości ro zw o ju  je j  s il 
tw órczych.

M łodzież otoczona je s t szcze 
go lną  op ieką ludowego pań­
stw a. M łodzież je s t naszą du­
mą i  nadz ie ją .

I  w ie m y : N asza młodzież, 
młode pokolenie budowniczych  
soc ja lizm u  —  nadzie i te j nie 
zauńedzie.



STRONA — K U R I E R

" P O M Y S Ł Y  ra c jo n a liz a to r­
skie  m a js tra  portowego M I ­
C H A Ł A  J U R E W IC Z A , p rzy ­
noszą naszej gospodarce 46.500 
z ło tych  oszczędności rocznie. Wzorowy majster

p o rtu  szczecińskiego

umie dojrzeć zło
i skutecznie z nim walczyć

P P ow iększa ją  się z ka żd ym  ro k ie m  w  drodze aw a n - 
społecznego k a d ry  p o rtu  szczecińskiego.
D zie lna  załoga Z P S -u  coraz lic z n ie j w ysu w a  na k ie  

row n icze  odpow iedz ia lne  s ta now iska  p ra cy  n a jc e n ­
n ie jszych  i  n a jo fia rn ie js z y c h  tow arzyszy : p rzo d o w n i­
k ó w  i  ra c jo n a liza to ró w . W  k a żd ym  dzia le  p ra c y  w  
po rc ie  m ożem y spo tkać k ie ro w n ik ó w , k tó rz y  jeszcze do 
n iedaw na  b y i i  p rzo d u ją cym i ro b o tn ik a m i, a dziś a w a n ­
sow an i z ca łym  oddaniem  i  en tuz jazm em  p ra c u ją  nad 
rozw o jem  naszej gospoda rk i m o rsk ie j.

DO T A K IC H  O F IA R ­
N Y C H  b o jo w n ik ó w  pra  
cy  soc ja lis tyczne j w  po r 

cie na leży znany  ra c jo n a liza to r 
M ic h a ł Ju rew icz , p ra co w n ik  
B iu ra  P ortow ego „E w a ".

Już otl 1947 r . p ra cu je  w  porcie 
szczecińskim . Jako ro b o tn ik  n ie ­
w yk w a lif ik o w a n y  je s t początkow o 
cieślą w  g ru p ie  rem on tow e j na 
e lew atorze „E w a ” . B y s try  um ysł 
i  żyw e, ochocze zain teresow anie 
się pracą p rzy  jednoczesnym  do­
kszta łcan iu  się szybko podnoszą 
k w a lif ik a c je  zawodowe Jurew icza. 
W kró tce  zostaje zastępcą dyspo­
nenta  technicznego. Ż w dzięczno­
ścią w spom ina on życz liw ą  pomoc 
i  zrozum ien ie , ja k ic h  m u nie 
szczędzi! dysp. techn. B ron is ław  
Szajner.

Ż y ją c  w  atm osferze tw ó rcze j i 
p ra w d z iw ie  ko lężeńsk ie j w spó łpra 
cy, Ju re w icz  aw ansu je w  1950 r- 
na dysponenta techn icznego, na 
k tó ry m  to  s tanow isku pozostaje 
do dziś. Tak w ygląda pokrótce skrę 
ślona jego zawodowa droga rozwo­
jow a  w porcie.

A  ja k ie  m a  os iągnięcia  na 
n ie j Ju rew icz?

O p r a c o w a ł  9 pom ys łów  
ra c jo n a liza to rsk ich , z k tó ­

ry c h  6 ko m is ja  wynalazczości 
uzna ła  za bardzo tra fn e  i  cen

P rzeg ląda jąc  k a rto te k ę  ra ­
c jo n a liz a to ró w  w  D zia le  Po­
stępu  Technicznego ZPS m o ­
żem y s ię  przekonać, że każdy  
p o m ys ł św iadczy o wszech­
s tro n n y m  za in te resow an iu  się 
p racą . J u re w icz  pośw ięcał 
szczególną uw agę u sp ra w n ia ­
n iu  c ię żk ich  p racoch łonnych  
czynności, zw iązanych  z p rze ­
ła d u n k ie m  zboża.

Z A C Z Ą Ł  OD PR O S TY C H  
S PR AW

US P R A W N IŁ  m a n ip u lo w a ­
n ie  zastaw am i od w ago­

n ó w . D a w n ie j jedną  c iężką  za 
s taw ę d źw ig a ł ro b o tn ik  na 
plecach. J u re w icz  skons truo ­

w a ł w ózek 3 ko ło w y , na k tó ­
r y  ła d u je  się 10 zastaw . Z a ­
stosow anie w ózka  zm n ie jszy­
ło  p racochłonność i  p rzyśp ie ­
szy ło  czynność usu w a n ia  za­
s taw . U zyskano w  te n  sposób 
oszczędność w  s k a li roczne j 
—  8.400 zł.

D a jąc u p u s t sw o im  tech­
n iczn ym  za m iło w a n io m  Ju re ­
w icz  op ra co w u je  n o w y  zrac jo  
na lizo w a n y  sposób ważenia 
zboża. U sp raw n ien ie  to  z w o l­
n iło  2 ro b o tn ik ó w  d o ' in n ych  
p rac, da jąc 29.000 zł oszczęd­
ności rocznie.

Dalsze u sp raw n ien ia , ja k  
z ra c jo n a lizo w a n y  sposób o- 
czyszczania ko m ó r, s ia tk i do 
ryn ie n , w ózek z w ieżyczką  do 
zak ładan ia  w ęży, sygna liza ­
c ja  a w a ry jn a  —  podn ios ły  s ty l 
p ra cy  w  e lew atorze, p rzyspa ­
rza jąc  dalsze tysiące z ło tych  
oszczędności.

Ogółem  pom ysłowość J u ­
rew icza  p rzyn o s i naszej go­
spodarce 46.500 z ł oszczęd­
ności rocznie.

P om ysłodaw ca zaś o trz y ­
m a ł ponad 2000 z ł p re m ii o- 
raz zaszczytną odznakę R a­
c jo n a liza to ra  P ro d u k c ji.

W ZÓ R  M A J S T R A

AL E  JU R E W IC Z  —  poza 
sw o ją  c h lu b n ą  s troną  za­

w odow ą —  m a jeszcze in n ą  i 
to  bardzo c iekaw ą i  p rz y k ła ­
dową.

Ten dzie lny człow iek, będąc k o ­
le jn o  w  czasach sw oje j sm utne j 
m łodości pastuchem , m łodoc ia­
n ym  ro b o tn ik ie m  ta rtacznym , 
sm arow n ik ie m , rym a rze m  i  w  
koń cu  po m ocn ik iem  k inoopera to­
ra. — na w łasne j skórze odczuł 
tę  prawdę, że wspó lna i św iado­
m a praca je s t najlepszą b ro n ią  w 
walce o byt.

W ie rn y  sw e j zasadzie, bie rze u- 
d z ia ł we w szystk ich  akc ja ch  spo­
łecznych pode jm ow anych przez 
am b itną  załogę e lew atora . Jest 
cz łonk iem  — założycie lem  K o ła  
R ac jo na liza torów  na w ybrzeżu. 
B ie rze ud z ia ł w  ra c jon a liza to r­
stw ie ko le k ty w n y m . Uczestn iczy 
we w spółzaw odnictw ie zobowiąza-

Z ysku je  sobie z czasem pełn ię 
zau fan ia  i m iłości sw'oich towa­
rzyszy pracy. N ic  też dziw nego, 
że zostaje w yb ra n y  przewodn iczą­
cym  Oddzia łow ej R ady Z ak łado­
w e j, z k tó re j to  p racy w yw ią za ł 
się wzorowo.

Pow iększając swoje k w a li f ik a ­
cje zawodowe z rów noczesnym  
podnoszeniem i  rozszerzaniem  
swego poziom u spo łeczno-po litycz 
nego — w y ró s ł w  drodze aw'ansu 
na soc ja lis tyczny w zór m a js tra , 
k tó rego cenią prze łożen i i k tó re ­
m u pe łn ię  zaufania i uczynności 
okazu ją  jego w spółtow arzysze 
pracy.

Z G O D N Y  I  O C H O C ZY 
N A S TR Ó J

V  M IA N A  Ju rew icza , w
'--'sk ład  k tó re j w chodzą za­

ró w n o  m łodz i, ja k  i  b a rdz ie j 
za p ra w ie n i p ra co w n icy  — jes t 
zżyta, p rzepo jona  je d n y m  o fia r  
n ym  duchem  p racy.

W  g ru p ie  m a js tra  J u re w i­
cza —  p a n u je  zawsze zgodny 
i  ochoczy n a s tró j. N ie  m a ło  
p rzyczyn ia ją  się do n iego m ło  
dzieżow cy: Eugeniusz S w ie- 
żyńsk i, H e n ry k  Pesta, K a z i­
m ie rz  K u c h a rs k i o raz ko b ie ty  
H e lena  Janow ska i  S tan is ła ­
w a Czarnecka.

W  g ru p ie  m a js tra  J u re w i­
cza p ra c u je  bo w ie m  czterooso 
b o w y  zespół k o b ie t, z k tó ry c h  
H a lin a  ja ź w iń s k a , w y u c z y ­
ła  się pod  k ie ru n k ie m  m a j­
s tra  na  dośw iadczoną p ró b o - 
b io rczyn ię ,,a  3 pozostałe wcho 
dzą w  sk ła d  pom ocy p rz y  u -  
rządzen iach  p rze ła d u n ko w ych .

W  C zynie Z lo to w y m  i  L ip  
co w ym  zm iana  m a js tra  J u ­
rew icza  p o d ję ła  się u ru ch o ­
m ić  d w ie  ś lim aczn ice  ro z ­
ga rn ia ją ce  zboże, k tó re  n ie  
b y ły  dotychczas czynne.

R ea lizac ja  zobow iązania 
da je  4000 z ł oszczędności.

M ó w ią c  o w y s iłk a c h  za łog i 
e le w a to ra  w  w a lce  o coraz 
s p ra w n ie jszy  p rze ładunek , 
m a js te r J u re w icz  k ry ty c z n ie  
ocenia o rgan izac ję  w spó łza­
w o d n ic tw a  p ra cy . P ra w ie  n ie  
is tn ie je  ono pom iędzy  zm ia ­
n a m i —  do tego  s to p n ia  osła­
b ło . Poza ty m  s ła b y  nadzór 
nad w yd a jn o śc ią  p ra c y  w y k a ­
zu je  a d m in is tra c ja .

W sp ó łzaw odn ic tw o  zobow ią 
zan iow e o b ję ło  w  zasadzie t y l ­
ko  zm ianę A  i  C. T y m  n iedo­
c iągn ięc iom  o rg a n iza cy jn ym  
w in n a  po łożyć k res  rad a  za­
k ła d o w a  w espó ł z  a d m in is tra ­
c ją  B iu ra  Portow ego.

Ja k  w ię c  w id z im y , m a j­
s te r J u re w icz  n ie  ty lk o  u - 
m ie  sam dz ie ln ie  p racow ać 
i  zw yc ięsko  p ro w a d z ić  g ru ­
pę od zadania do zadania, 
ale także p o tra f i spojrzeć 
k ry ty c z n ie  na pracę  całego 
re jo n u .

A w a n so w a n y z prostego 
ro b o tn ik a  na m a js tra  um ie 
do jrzeć  zło na  każdym  od ­
c in k u  p racy  i  sku teczn ie  z 
n im  w a lczyć d la  dob ra  sw o­
je j  O jczyzny Lu d o w e j.

JA N  K O M A R

Alfred Bąk zdobył
proporzec przechodni ORZZ

999 tys. zł zaoszczędziła
w C zyn ie  L ip co w ym

załoga Żydowiec
YX7 S Z C Z E C IN IE  rozpoczęły się uroczyste m asów ki, i  ze- 
W  b ran ia  za łóg zak ładów  pracy, d la  uczczenia Ś w ię ta  22 

L ipca .

N a u roczys tym  zeb ran iu  za­
ło g i Szczecińskich Z a k ła d ó w  
W łó k ie n  Sztucznych w  Ż ydów  
cach ro b o tn ic y  zam e ld o w a li o 
w y k o n a n iu  w  100.2 proc. zobo 
w iazań  p o d ję tych  w  C zynie 
L ip c o w y m  i  Z lo to w y m . D o tych  
czas uzyskane d z ię k i re a liz a ­
c j i  zobow iązań oszczędności 
p rzekracza ją  sumę 999 tys. zł.

D z ię k i re a liz a c ji zobow iązań 
załoga p ó łroczny  p lan  p ro d u k ­
c j i  sztucznego je d w a b iu  w y k o  
na ła  na 9 d n i przed  te rm in e m , 
da iac P a ń s tw u  17 tys . k g  je d ­
w a b iu  ponad p lan , a p la n  p ro  
d u k c ji a rg o n y  na 3 d n i przed 
te rm in e m , co p o zw o liło  w y p ro  
dukow ać ponad p la n  19 tys. 
kg. argony.

D oda tkow a  w artość  uzyska­
na d z ię k i p rzed te rm inow em u 
w y k o n a n iu  półrocznego p lanu  
p ro d u k c ji przekracza  sumę 
725 tys. zł.
IM  A  aka d e m ii podsum ow ano 
Ł ”  ró w n ie ż  w y n ik i w spó łza­

w o d n ic tw a  za I I  k w a rta ł.

P ie rw sze  m ie jsce  w e w spó ł 
z a w o d n ic tw ie  za ja ł m ło d y  
Z M P -o w ie c  A L F R E D  B Ą K , 
k tó ry  o trz y m a ł od O R ZZ 
przechodn i proporzec d la  
na jlepszego p rzo d o w n ika  
p racy. W śród  167 p ra c o w n i­
kó w . k tó rz y  w y ró ż n ili s ię  w e  
w sp ó łza w o d n ic tw ie  i  re a li­
za c ji Czynu, L ip co w e g o  i  
Z lo tow ego  rozdano n ag rody  
p ien ieżne na łączną sum ę po 
nad 31 tvs. z ł. P onadto  20 
w y ró ż n ia ją c y c h  się p ra co w ­
n ik ó w  o trzym a ło  od O R ZZ 
d y p lo m y  uznania.

S Z Y B K O  W IR U J Ą  roz tań*  
czone i  rozśpiewane p a ry .  
Z dobyw cy  /  m ie jsca  w  e lim ina  
c jach w o jew ódzk ich  —  zespól 
energe tyków  ze Szczecina sta­
ra n n ie  p rzyg o to w a ł na  w ystęp  
zlo tow y jeden z n a jp ię k n ię j-  
szych tańców  ludow ych  —  
K U J A W IA K A .

Żegnajcie 
zespoły!

Tańczcie, śpiewajcie, 
grajcie, deklamujcie

jeszcze lepiej i ładniej
niż na generalnej próbie

Z A K A Z U J E  się, że można b y ć  pow ażnym  re fe re n te m  te - 
'^ 'c h n ic z n y m  i  jednocześnie ś liczną  zg rabną  tance rką . 

Panna T O S IA  K A M IŃ S K A , re fe re n t te ch n iczn y  Z a k ła d u  
Zb*ytu E n e rg ii E le k try c z n e j, m a w szys tk ie  za le ty  d o b re j 
ba le tn icy  g ib ką  postać, p ły n n e  ru ch y . Lecz n ie  ty lk o  T os ia  
w yg lą d a  ja k  u rodzona ta n ce rka . C a ły  zespół e ne rge tyków  
tańczy z w e rw ą  i  w dz ięk iem .

N IC  D Z IW N E G O , że w ła ś­
n ie  im  p rz y p a d ło  w  udz ia le  
I-sze  m ie jsce  w  e lim in a c ja ch  
w o je w ó d zk ich , że w ła śn ie  o n i 
ja d ą  na Z lo t. N a jle p ie j op ra ­
co w a n ym i tańcam i, k tó ry m i

1 8 -le tn i b ryg a d z is ta  M E - 
D E R T  L A N D O W S K I, ca ła  
14-tka  zespołu s ta ra  się ja k  
n a jle p ie j i  n a jła d n ie j ta ń ­
czyć.
Czy m a ją  tre m ę  przed  Z lo -

N O W Y  P E Ł N O M E T R A Ż O ­
W Y  f i lm  ko lo row y produkc ji- 
p o lsk ie j „M azowsze” , uznany  
przez k ry ty k ó w  film o w y c h  jako  
jeden z najlepszych f ilm ó w  
pow ojennych cieszyć się n ie­
w ą tp liw ie  będzie powodzeniem  
w śród publiczności Szczecins 
s k le j >n ie  ty lk o  sw y m i żyw ym i 
i  p ię k n y m i ko lo ram i, a le p rze­
de w szys tk im  bogactwem  m u­
zyk i. G łów nym  bohaterem  f i l ­
m u je s t Zespół P ieśn i i  Tańca 
„M azowsze” .

F i lm  ten  w  repe rtua rze  zlo­
tow ym  wchodzi od ju t r a  na  
ekran  k in a  „ B a łty k ”  w  Szcze- 

■ d n ie .

Stanisław Szydłowski

]Vyf IA ŁE M  w czora j p iln ą  sprawę  w  Poznaniu,
L'’ *  b io rę  samolot, mknę, chm ury przeganiam.

Lądu jem y i  ju ż  p rzy  lądow aniu  
widzę  —  n ie  ma Poznania!

Dębem w łosów  z jeży ła  m i się głowa.
Czyżby, m yślę, to się kończy ł z iem ski padół?
W ołam : p ilo t, p rędze j! do K rakow a!
Lądujem y  —  K rakow a  an i śladu!

I  le c im y  z tego m iejsca, gdzie b y ł K raków .
I  w id z im y : w  pow ie trzu  aż s ię  k łęb i.
M kną, szybują, lecą, lo tem  p taków  
Szczecin, Poznań, K raków , S targard , Dęblin.

Lecą m iasta, miasteczka, wsie, w iosk i.
K ra j nasz w zb ił się pod n ieb iesk i jasny strop.
—  Dokąd?! — krzyczę aż z ryw a  się głos mi.
—  Do W arszaw y! —  G rzm i w  przestworzach. — Na Z lo t!

będą m o g li p o ch w a lić  się W a r tern? N a tu ra ln ie  że m a ją . 
szaw ie, są: k u ja w ia k ,  obe rek  K tó ż  je j n ie  ma? J a k  ta m  w  
i  k ra k o w ia k . W arszaw ie  w ypadn ie , ja k  się

S zybko w iru ją  jasne spód- popiszem y w obec ko legów  z 
nice. Z ie lo n e  i  czerw one se r- ca łe j P o ls k i, w obec de lega tów  
daczk i, b ia ła  k ry z a  p od  szy ją , z zag ran icy , w obec W arsza - 
sznu r b łyszczących k o ra li i  w y? —
b a rw n e  s tro je  ch łopców  tw o -  r T O  „ J A K ” ? -r-n u rtu je  i  chó r 

w  ta ń cu  m a lo w n ic z y  o - ^  R obotniczego K lu b u  B u -  
braz. Na tw a rza ch  m ło d ych  do w la n ych  i  ch ó r L ice u m  
tancerzy n ie  m a w ym uszone - Pedagogicznego i  t r io  p iosen- 
go uśm iechu. Cieszą się n a - ka re k , i  re c y ta to ró w  i zespół 
p raw dę , serdecznie, d u m n i z z g ry f ic k ie j c u k ro w n i i  w ie lu  
odniesionego sukcesu, k tó ry  w ie lu  in n y c h , 
u m o ż liw ił im  w y ja z d  na Z lo t. 9 zespołów  a rtys tyczn ych  

Lecz n ie  ty lk o  k w a lif ik a c je  naszego w o je w ó d z tw a  —  250 
taneczne w y ty p o w a ły  ty c h  osób, k tó re  w ys tą p ią  na Z Io - 
lu d z i na  Z lo t. Jadą też d ía te - cie, z in te re su ją cym  s ło w n o - 
go, że dobrze s p ra w u ją  się w  m uzycznym  m ontażem , ć w i-  
sw o im  zak ładz ie  p ra cy , że czy od p a ru  d n i na bo iskach  
ta k  p ra c u ją  ja k  tańczą. T e ch n iku m  B udow lanego. Ład

Jeden z cz ło n kó w  zespołu, ne m e lo d y jn e  p ieśn i masowe, 
k ie ro w n ik  za k ła d o w e j ś w ie t-  p rze p la ta ją  się z w ie rsza m i 
lic y  H e m y k  G ąsiew icz, opo- Doetv szczecińskiego W irp szv  i  
w iada  n a m  ja k  to  c a ły  zespół tańcam i.
m a r tw ił  się, że m oże n ie  po ja  Z  w ie js k ic h  zespołów  w y -  
dą, że z n a jd ą  się in n i le p s i jeżdżą m . in . do  W arszaw y 
od n ic h  tancerze. N aprzód  14 osób ze sp ó łd z ie ln i p ro d u k  
szczęśliw ie  p rz e b rn ę li, a w ła  c y jn e j Radziszewo. M ło d y  
śc iw ie  „p rz e ta ń c z y li“  e lim in a -  ten  zespół, bo u tw o rz o n y  do - 
c je  d z ie ln ico w e , po tem  m ie j-  p ie ro  15 k w ie tn ia  b r , b ie rze  
sk ie  i  w  końcu  na jw ażn ie jsze  u d z ia ł w  ro zm a itych  im p re -  
w o jew ódzkfie . M łodz ii energe  zach w  o ko licznych  w ioskach  
ty c y  w  p e łn i z a s łu ż y li na I  a 1 M a ja  gościł w  Szczecinie, 
m ie jsce. K ażdą w o ln ą  c h w ilę  P ra w ie  n ik t  z n ich  n ie  zna 
pośw ięca ją  p ra c y  w  zespole. W arszaW y M ło d z i ch łop i z jed  

A m b itn i en tuz jaśc i m arzą  ne j z p rzodu jących  w  naszym  
o sukcesach ogólno p o i-  w o je w ó d z tw ie  sp ó łd z ie ln i p ro  
sk ich . I  czy to  na jm łodsza  d u k c y jn y c h  szczęś liw i są, że 
ta ce rka  „d z ie cko ”  zespołu jadą  na Z lo t.
L ID K A  M A D E J S K A , czy —  W ie lk i to  d la  nas za­

szczyt —  m ó w i B ro n is ła w  
D o ro żyń sk i —  nasi rodzice 
i  dz iadkow ie  n id y  n ie  w i­
d z ie li s to licy , a  m y  n ie  
ty lk o ,  że tam  po jedz iem y, 
a le  będz iem y b ra ć  u d z ia ł w  
Z loc ie  m łodz ieży całego 
k ra ju .  Czy to  n ie  zaszczyt? 
G d y  m ow a o Z lo c ie  i  W a r­

szaw ie p ło w ow łosa  Czesia 
K rz y s z to fik  z P ło t, szeroko 
o tw ie ra  la zu ro w e  oczy. S e r­
duszko Czesi i  je j  ko leżanek 
m ocno b ije . Jeszcze ty lk o  
dzień, jeszcze ty lk o  noc, je -  
S7.cze ty lk o  godz iny  dzie ła  ic h  
od W arszaw y, od ty lu ,  t y lu  
w rażeń...

Z e g n a j c i e  z e s p o ł y *
Z a d e k la m u jc ie , z a śp ie w a j­
cie, zag ra jc ie  i  zatańczcie 
na Z łoc ie  jeszcze le p ie j, 
jeszcze ła d n ie j, n iż  na gene 
ra ln e j p ró b ie  i pożegnal­
n ym  w ys tęp ie  w  Szczecinie. 
D o łóżcie  w szys tk ich  s ta rań  
byśm y b v l i  —  tu  w  Szcze­
c in ie  — d u m n i z Was i  
W aszych sukcesów!

(h)
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PROGNOZA POGODY

DZ IŚ  zachm urzen ie zm ienne, 
m ie jscam i p rze lo tne  opady, tem 

p e ra tu ra  od 9 do 19 s t., (wczoraj 
zanotow ano na jw yższą te m p e ra tu ­
rę na Pom orzu Zach. w  W ałczu: 20 
st., na jn iższą z m aksym alnych w 
Szczecinie, Św inou jśc iu , R esku: 17 
s t.) , w ia try  zaoh. od 3 do 6 m  na 
sek.

Ołówkiem po murze
(P la g ia t z Ekspressu W ieczor­
nego z 15 lip ca  b r.)

t >  ZE C Z dz ie je  się w  Szczeci- 
n ie .

Jedna ko leżanka odw iedza  
dru g ą  i  n ie  zasta je  je j  w  dom u.

M a  p rz y  sobie o łów ek, ale  
n ie  m a pap ie ru . T o  g łupstw o, 

przecież k la tk i  
schodowe są i 
ta k  b rud n e  i  na  
d a ją  się do p i ­
sania. W ięc ko  
leżanka  s m a ru ­
je  i  p isze w o ło ­
w y m i l ite ra m i 
l is t  do ko leżan­
k i.

N ic  w ię c  d z i­
w nego, że n ie ­
k tó re  k la tk i  
schodowe p rz y ­
p o m in a ją  zacisz 
ne m ie jsca , k tó  

re  są u p rz y w ile jo w a n e  przez  
różnego ro d za ju  k a lig ra fó w  i  
gra fom anów , (p f)

„Ładny“  ogródek

DO w io sn y  b y ł p rzed  dom em  
p rz y  u lic y  W ie lk o p o ls k ie j 

32 p rz y je m n y  ogródek.
R osły  w  n im  k rze w y , tra w a , 

róże i  okaza ły  k rz a k  bzu. A le  
k ie d y  na p a rte -  
rze  o tw orzono  

7 SZANułMy A  P rzychodn ię  
\  Roślinność |  D entystyczną, 

p a n ie n k i z te j

p rzychodn i ścię 
ly  n a jp ie rw  oka  
za ły  k rz a k  bzu, 

ro zko p a ły  ca ły  o g ródek  a po­
te m  zo s ta w iły  go i  poszły. Dziś 
rosną  w  n im  w span ia łe  chw as­
ty  i  p o k rz y w y  udeko row ane  pa 
p ie ra m i, a m p u łk a m i od zastrzy  
ków , b ru d n ą  lig n in ą , a w szys t­
ko razem  oblew ane je s t od cza 
su do czasu z okna  p rzychodn i 
cuchnącą wodą.

P łacz „R e f le k to rk u "  razem  
ze w s z y s tk im i lo k a to ra m i te j 
ka m ie n icy , k tó rz y  zam ias t p ięk  
n ych  róż w ą ch a ją  te raz fe to r  
śm ie tn iska .

Jak w labiryncie
ę iZ U K A  p. K a m iń s k i z Gole  
^ n io w s k ie j  p. Z ie liń sk ie g o  z 

S zybow cow ej, a W a le n tyn a  P ie  
cy k  biega przez 3 d n i z l is ta m i 
do F lo rk o w s k ic h  i  G aw o rkó w  

aż na  B ośn iac­
ką. T a k  fu n k c jo  
n u  je  poczta X X  
w ie k u  w  D ąb iu  
Szczecińskim , 
gdzie n ow a  lis ­
tonoszka do rę ­
cza l is ty  n ie  po  
adresach, a w e ­
d łu g  w łasnego  
w id z i m i się.

List o limoniadzie
i  D o P a ńs tw ow ych  B ro w a ró w  

w  Szczecinie.

Ku p i ł e m  w  bu fec ie  o .z .r .
w  P .Ź .M . b u te lkę  lim o n ia -  

d y  n a tu ra ln e j Waszego w y ro b u  
na p ły n n y m  ow ocu i  cukrze  
„W ita ”  o pojem ności 0,8 l i t ra ,  
za k tó rą  za p ła c ilm  1 z ł 10 gr.

W szystko  się 
zgadza z e tyk ie  
tą  z w y ją tk ie m  
jednego, że to  

I I  w ca le  n ie  lim o
f  n iada  n a tu ra l­

na, a n a tu ra ln a  
w oda z k ra n u  
zaba rw iona  
seledynow o. B u  

J - i , ' te lkę  załączam  
do n in ie jszego

______ . proszę Państw ow e
B ro w a ry  w  Szczecinie o odb ió r 
ta k o w e j w  R e d a k c ji i  o z w ró ­
cenie m i 1 z ł 10 gr.

P ra c o w n ik  P. Z. M.

Komisje WRN i MRN obradowały nad rozwiązaniem

trudności komunikacyjnych
w Wielkim Szczecinie

•  przedłużeniem linii tramwajowych 
do Żydowiec i Głębokiego

•  elektryfikacja irasy kolejowej 
do Trzebieży

pism a

T Y C H  D N IA C H  odbyło  sie w spó lne  posiedzenie W o je - 
'  w ó d z k ie j i  M ie js k ie j K o m is ji K o m u n ik a c y jn e j, pod­

czas k tó re g o  p rzeprow adzono zasadnicza dyskus je  nad  za­
g a d n ie n ia m i k o m u n ik a c ji m ie js k ie j na  teren ie W ie lk iego  
Szczecina,

W S Z Y S C Y  ra d n i s tw ie rd z ili,  
iż  w a ru n k i p rze jazdu  lu d z i z 
od leg łych  przedm ieść Szczeci­
na do ce n trum , sa bardzo 
sko m p likow ane  i  n iew ys ta rcza  
iace d la  p lanow e! p ra c y  m ia ­
sta i  p laców ek p ro d u k c y in y c h . 
B v  s p ra w y  te  na leżyc ie  roz­
w iązać na leży p rzep row adz ić  
in w e s tyc je  na lin ia c h  o n a j­
w ię kszym  na s ile n iu  ru ch u .

W  S Z C Z E C IN IE  g łów ne  l i ­
n ie  tra n z y tu  lu d z i sa następu­
jące: jedna p ro w a d z i z p ó łn o ­
cy. od M ściecina. p rzez Go­
c ła w  i  Że lechow o do ś ródm ie ­
ścia. T a  trasa je s t o b s łu g iw a ­
na za ró w n o  przez k o le i,  ja k  i  
przez tra m w a je , gdzie  n as ile ­
n ie  ru c h u  pasażerskiego stalle 
w zrasta . S tan  obecny k o m u n i­
k a c ji je s t tu ta j fa ta ln y . P oc ią ­
g i chodzą tu  rzadko  i  często 
n ie p u n k tu a ln ie . a  t ra m w a je  i  
au tobusy  sa przeciążone.

Je d yn ym  w y jśc ie m  z te j sy 
tu a c ji bedzie przede w szys t­
k im  usp raw n ien ie  ko le i, 
zw iększenie je j  szybkości i  
pu n k tu a ln o śc i, a  po tem  elefe 
t r y f ik a c ja .  E le k try f ik a c ja  po 
w in n a  objąć ca ły  odc inek 
ko le i, aż do T rzeb ieży, gdzie 
z n a jd u je  sie p laża W ie lk ie ­
go Szczecina. W yko n a n ie  te j 
p ra cy  po zw o liło b y  w  o k re ­
s ie  le tn im  w yjeżdżać m iesz­
kańcom  m ias ta  na  trzeb ie - 
ska  plaże.

I ) R U G Ą  W A Ż N Ą  l in ia  szcze 
c iń s k ie j k o m u n ik a c ji ies t 

t ra n s p o rt lu d z i poprzez p o rt 
do w schodn ich  przedm ieść 
Szczecina, a p rzede w szys tk im  
do Z d ro jó w  i  Żydow iec. Na 
ko ń co w ym  p rz y s ta n k u  tra m ­
w a jo w y m  n r  8 i  2 często 
toczy s ie  w a lk a  o m ie jsca  w  
autobusach. C y fra  jeżdżących 
do śródm ieścia  rośn ie , a na 
p odm ie jska  ko m u n ik a c ie  k o le ­
jo w a  n ie  można szczególnie l i  
czvć.

W  ty c h  w aru n ka ch  k o m i­
s je  uzna ły , iż  kon iecznym  
je s t szybk ie  opracow an ie  p ro  
je k tu  przed łużen ia  l in i i  tra m  
w a jo w e j od Basenu G ó rn i­
czego, aż do Ż ydow iec , ewen 
tu a in ie  K lucza . In w e s ty c ja  
ta  je s t ty m  b a rd z ie j p iln a , iż 
w  p lanach zn a jd u je  s ie  u - 
tw o rze n ie  w  K n ie i B u k o w e j 
w  k o lic y  Z d ro jó w  Ludow ego 
P a rk u  K u ltu r y  i  W ypoczyn ­
ku .

W R E S ZC IE  zagadnien iem  
p iln y m  jes t połączenie kom u 
n ik a c y jn e  G łębokiego  ze 
śródm ieściem . P la n y  b udo ­
w y  l in i i  t ra m w a jo w e j na 
p rzes trzen i b lis k o  Z k m  
(p rzedłużenia l in i i  n r  1) są 
w ykonane  i  b u dow a  te j tra -

Dziś zbiórka 
delegatów
na Jasnych 
Błoniach 
a potem
pożegnanie
i  odjazd
F A ż IŚ  społeczeństw o szcze- 

c iń sk ie  i  m łodz ież  serdecz 
n ie  pożegna sw oich de lega­
tó w , w y je żd ża ją cych  na Z lo t 
M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  do 
W arszaw y. D e legaci w y jeżdża  
ją c y  na  Z lo t  zb ie ra ją  się n.a 
Jasnych  B ło n ia ch , gdzie  na ­
s tą p i osta teczn ie  usta len ie  
g ru p  i  uroczyste  pożegnanie.

O  G O D Z. 9 ra n o  zb ie ra  się 
na Jasnych  B ło n ia c h  ob o k  Za 
rządu  M ie jsk ie g o  Z M P  b ryg a  
da 3 —  g ru p a  9 —  zespoły 
„ a ” , „ b ” , „ c ” , o raz  g rupa  10— 
zespół „e ” .

O G O D Z. 11 zb ie ra  się bry­
gada 3 —  grupa  10 —  zespoły 
„ a ” , „ b ” , „ c ” , ;;d ” .

0  G O D Z. 14 g ru p y  6, 7 i  8 
oraz b rygada  3 —  g ru p a  9 zes
p o ły  »4” , „e ” .

W szyscy delegaci, k tó rz y  z 
ró żn ych  p rz y c z y n  i ł ie  Znają 
jeszcze swego p rz y d z ia łu  do 
b ryg a d y , g ru p y  i  zespołu będą 
się m o g li dow iedz ieć jeszcze 
dziś n a jp ó ź n ie j do  godz. 10 w  
Zarządz ie  M iie jsk im  ZM P .

O godz. 16 na Jasnych B lo  
n ia ch  odbędzie się ce n tra ln e  
pożegnanie de le g a tó w  w o j. 
szczecińskiego. W  u roczysto  
ści te j w eźm ie  u d z ia ł cała 
m łodz ież ze w szys tk ich  za­
k ła d ó w  p ra cy  i  in s ty tu c ji 
Szczecina, starsze spoleczeń 
s tw o , a  także de legacje m ło ­
dzieży w ie js k ie j,  k tó re  po 
u roczys tym  pożegnaniu na 
Jasnych  B ło n ia c h  z m u zyką
1 śp iew em  odprow adzą sw o ­
ic h  de lega tów  na  D w orzec 
G łó w n y , skąd  c i sp e c ja ln y ­
m i poc iągam i z lo to w y m i uda 
dzą się na Z lo t  do W arsza­
w y . (iu )

sy bedzie p row adzona  w  n a j 
b liższym  czasie. M ie js k ie  
P rze d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a ­
c y jn e  m u s i p rzezw yciężyć 
pew ne tru d n o ś c i m a te r ia ło ­
w e, b y  prace  te  zrea lizow ać. 
M oże ju ż  w  p rzysz łym  ro k u  
na p laże do G łębokiego  bę­
dz iem y je ź d z il i tra m w a je m . 
P O ŁĄ C Z O N E  ko m is je  kom u 

n ik a c y jn e  s tw ie rd z iły , że n a ­
kazem  c h w il i  je s t u s p ra w n ie ­
n ie  p rzew ozu pasażerów  na  te 
re n ie  W ie lk ie g o  Szczecina, m ia  
sta, k tó re  ju ż  obecnie lic z y  o- 
ko ło  250 tys ię cy  m ieszkańców . 
D z ie s ią tk i tys ię cy  lu d z i n ie  bę­
dą m ie szka ły  w  śródm ieściu , 
a le  w ła śn ie  na zd ro w ych  przed 
m ieściach, k tó re  m uszą być po 
łączone szybką  k o m u n ik a c ją  z 
ce n tru m , (cp)

Załoga
spółdzielni
„Norma“
dzieciom
Podgrodzia

y A Ł O G A  spó łdz ie ln i P racy 
^ R o b o tn ik ó w  P rze ła d u n ko ­

w y c h  „N o rm a ”  p rze ładow a ła  
m im o  deszczu 80 to n  żu ż lu  d la  
budu jącego się m iasteczka  dzie 
cięcego w  P odgrodz iu , w y k o ­
n u ją c  ty m  sam ym  p o d ję te  zo­
bow iązan ia  w  105 proc.. Pojaz 
d y  do tra n s p o rtu  bez in te resow  
n ie  d os ta rczy ło  Zrzeszenie P ry  
w a tnego H a n d lu , i  U s łu g  —  
Sekc ja  T ra n s p o rtu  T ow arow e  
go.

TEA TR  PO LSKI — n ieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — ..G łupi 
Ja ku b " — g. 19.15.

COLOSSEUM — „S ekre tarz  R ejko- 
m u ‘‘ — prod. radź.— g. 17, 19, 21.. 
B A Ł T Y K  —„R w ą c y  p o to k "  — prod. 
f iń s k ie i, godz. 16.30, 13.30. ’ 0.30. 
M ŁOD A G W AR D IA  — „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy“  — prod. radź. — 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
Seans nocny — „B ary łeczka " —  
prod. fra n c . —  g. 22.30.
P IO N IER  —  „N aprzód m łodzieży 
św ia ta " — prod. ra d ź  i  NRD —  
g. 14, 16, 18.
Seans no cn y  — „P o tę p ie ń cy " — 
prod. fran c . — g. 20, 22.
H U T N IK  — S to łczyn — „S kanda l 
w C lochem erle“  — prod. fran c . — 
g. 18. 20.
PR ZYJAŹŃ  — Dąbie — nieczynny, 
rem on t.
1 M A J — żydówce — „M łodość Cho 
D ina" — prod. po lska — g. 18, 20. 
D YŻU R Y AP TEK: 
n r  6 — u l. W ojska Polskiego 134. 
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE 
GO — W ały  Chrobrego 3 — W ysta 
wy — „S z tu ka  1 ż yc ie " — „H is to ­
ria  rozw oju  społeczeństw  p le rw o t. 
nych " — „O chron a  pom ników  k u l 
tu ry "  — „B u d o w n ic tw o  okrę tow e, 
h is to ria  żeglugi ) przyroda m or. 
ska" — wystawa p rac uczniów 
Państw. L iceum  S z tuk  P lastycz­
nych. Godz. o tw a rc ia  — we w tór. 
k i, czw artk i 1 sohoty od 12 — 18, 
w  środy, p ią tk i 1 n iedzie le od 10— 
16.

Dziekanaty wyższych uczelni 
i miasteczko akademickie

przygotow u ją  się
do przyjęcia nowych studentów

T / O M IS JE  re k ru ta c y jn e  zasadniczo zakończy ły  ju ż  sw oje 
^  prace. D o ku m e n ty  k a n d yd a tó w  na  wyższe s tu d ia  roze­
s łano do poszczególnych ucze ln i. E gzam iny  w stępne, k tó re  
rozpoczyna ją  sie 9 s ie rp n ia  będą w  ty m  ro k u  p rzeprow adzo­
ne ta k , aby s ta n o w iły  gw aranc je  pom yślnego ukończenia 
s tu d ió w  przez n o w o p rz y ję ty c li ka n d yd a tó w .

K A Ż D E  m ie jsce  na w yższej 
u cze ln i ie s t cenne. M u s im y  dą ­
żyć do  uzyska n ia  ja k  n a jm n ie j 
szego p ro cen tu  odsiew u.

T ro ska , o w y n ik i naucza­
n ia  ściśle w iąże  sie z tro ską  
o w a ru n k i b y to w e  studenta.
W  nadchodzącym  ro k u  aka 
d e m ick im  każdy  s tu d e n t be­
dzie  m ia ł sw o ją  k a rtę  zd ro ­
w ia , a  okresow e s k ru p u la t­
ne badan ia  le k a rs k ie  zm n ie j 
sza liczbę  zachorow ań. D o ­
m y  osied la  akadem ick iego  
sa obecnie g ru n to w n ie  od­
św ieżane. P rzeprow adza się 
re m o n t pom ieszczeń, k o n tro  
Ie p rzew odów  c iep lnych . Uzu 
p e łn ia  s ie  sprzę t s to łó w ko ­
w y , n a p ra w ia  i  ko m p le tu je  
ła z ie n k i.
7 P O C Z Ą T K IE M  ro k u  zosta 
^ - 'n ie  oddane do u ż y tk u  no ­

w e s k rz y d ło  osiedla. M ieszkań 
c v  m iasteczka  s tudenck iego  o- 
trz y m a ia  jeszcze jeden  b a r 
m le czn y  i  sk le p y  zaopatrzen io ­
we.

K a żd y  k a n d y d a t na wyższe 
ucze ln ie  o trzym a  zaw iadom ie ­
n ie  osobiste  o te rm in ie  eszam i 
n ó w  w stępnych . N a  zam iejsco 
w y c h  czeka ją  sp e c ja ln ie  p rz y ­
go tow ane k w a te ry . D z iekana ty  
w yższych  u c ze ln i system a tycz­
n ie  p rz y g o to w u ją  s ie  do p racy.
W ra z  z og łoszeniem  l is ty  p rzy  
ie ty c h  na ucze ln ie  zostan ie  po 
dana Gista s typ e n d ys tó w  i  p rzy  
d z ie lo n ych  m ie is c  w  dom ach 
a kadem ick ich . S tudenci, k tó ­
rz y  n ie  o trz y m a ia  p rzyd z ia łu  
do osiedla, a k tó ry c h  w a ru n k i 
m a te ria ln e  n ie  ' p o zw a la ją  na 
op łacen ie  m ieszkan ia  na m ieś- 
ście o trz y m a ia  spec ja lne  s ty ­
pendia m ieszkan iow e, (h)

W niedzielę
zw iedzam y
hyiin iarnię

p ię knych  k w ia tó w  będą m ie li 
m ożność zw iedzan ia c iekaw ej b y li.  
n ia rn i podczas w yc ieczk i urządzo­
ne j przez P T T K . W ycieczka w y ru . 
szy o godz. 9 z przed B ram y Porto 
w e j. W arto  się w ybrać 1 zobaczyć 
ja k  M ie jsk ie  P rzedsiębiorstw o O- 
grodnicze prowadzi hodow lę b y lin .

K IE R O W N IK  sklepu PSS n r  69 
w  D ąb iu przy  u l. G o leniow skie j 
Waoław G rabarczyk za lekkom yśl­
ną, bezduszną 1 szkod liwą dz ia ła ł, 
ność w  uspołecznionym  sklepie zo­
s ta ł przekazany kom p e te n tnym  wła 
dzoim, wobec czego sklep b y ł 
zam kn ię ty . Sklep p iekarsk i PSS u: 
206 przy  u l. R eym on ta  26 jes t ju l  
o tw a rty  od 6 czerwca.

-  •  *  *
W SZKLAN C E 2/3 p ia n y , a reszta 

piw a — ta k  na lew ają piw o po­
dróżnym  ke ln e rk i K Z G  na Dworcu 
G łów nym  w  Szczecinie. Cóż z tego, 
że k lie n c i się u p om ina ją  o należną 
im  porcję , te  panie m a ją  ..swoją 
m ia rę ". (AO)

,^VVVV\W/AVvW^/^W/^>^^A^AWvV-WwV^VV^\VAAAAWv\VA*^\^^^\V//AVv\WvVAV//A^^^^^\^V•^V/vV*VAVvVA^\\\\V/vWVVvW

SOBOTA, 19 lipca  1952 r.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
14, 17, 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w si; 6.00 g im n; 6.10 
kalendarz rad io w y ; 6.50 tańce lud ;
7.20 m uz. rozryw kow a; 7.50 s ta n  no 
gody; 8.25 m uz ; 8,30 aud. d la  obo­
zów  i  k o lo n ii le tn ic h ; 11.45 „G łos 
m a ją  k o b ie ty " ; 11.57 sygnał czasu;
12.15 m uz. ro z r; 12.30 aud. d la  w si; 
12,45 „N a  sw ojską n u tę “ ; 13.05, 
m uzyka ; 13.15 in fo rm a c je ; 13.25
14.15 konc; 14.35 p ieśń m łodości; 
14.40 przegląd prasy lite ra c ; 14.50 
M aklak lew icz su ita  tańców  p o l­
sk ich ; 15.05 kom u n , o s ta n ie  wód; 
15,10 ekon. p o llt ;  15.30 aud. d la  
św ie tlic  dziec; 16.00 p ieśń St. Na­
wrockiego; 17,45 w lad. poetyckie ;
18.00 konc; 18,30 W szechnica rad io 
wa; 19.30 m uzyka 1 aktua lnośc i;
20.00 „P rz y  sobocie po roboc ie"

23.00 suH _ ..
23,12 m uzyka taneczna; 24.00 k o ­
n ie c  au dyc ji.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

5,20 konc. po ran ny ; 6.15 m uzyka;
8.00 m uzyka rozr; 8,20 ryba ck i ser 
w is m orsk i; 13,00 w lad . d la  wsi;
13.20 R yback i Serw is Zalewowy;
16.20 w iad . Pom. Zach; 16.25 „ M u ­
zyka i  fa k ty “ ; 17,15 R ok  w ie lk ie j 
bazy; 19,00 W m ik ro fo n o w e j sieci;
19.20 W alc „S k o w ro n k i" Straussa; 
21.30 aud. d la  zagr; 22,00 m uzyka 
tan ; 22,30 aud. d la  zagr; 24.05 ry 
backi serwis m orski.

U nieważnia się sk radz ioną p ieczątkę  po d łu ż ­
ną z napisem: C en tra ln y  Zarząd P rze tw ó r­
s tw a Odpadków Zw ie rzęcych  i  R oś linnych, 
R ejonowe P rzeds ięb iors tw o P rze tw ó rs tw a  
Odpadków Zw ie rzęcych  \ i  R oś linn ych  w  
Szczecinie, W y tw ó rn ia  M ączk i R ybn e j w  Ś w i­
no u jśc iu . 764/K

SP R ZE D A M  samochód 
Opel K a b r io le t stan ba r 
dzc d o b ry . Szczecin, 
S łow ackiego 7—3 n ie ­
dzie la od 10, d n i po­
wszednie od 17.

2896-G

K U P IĘ  w óz m eb low y 
p iln ie . Szczecin. Pogod 
no u l. S ienk iew icza N r. 
S a. — 2878-0

PRACA
ZAOFIAROW ANAU l  OBWIESZCZENIA S g

PO SZU KU JĘ kob ie tę  
w zg lędn ie  dz iew czynę 
do gospodarstw a dom o­
wego. W a ru n k i dobre. 
O fe r ty  pod Poczta 
Szczecin 1 s k ry tk a  148.

2798-G

Kom is ja P rzydzia łu P racy  A b so lw en to m  p rzy  
P o m o rsk ie j A ka d e m ii M edyczne j w  Szczecinie 
zaw iadam ia, że w  środę dn ia  23.VH.1952 ro k u  o 
;odz. 17 odbędzie się w  gm achu R e k to ra tu  przy  
u l. R yback ie j n r  1 posiedzenie, na k tó re  w in n i 
p rzyb yć  absolwenci, k tó rz y  dotychczas n ie  s ta ­
w ali na kom isję. O bow iązek te n  d o tyczy  absol­
w en tów , niezależnie od tego, czy z ło ż y li w szyst­
k ie  obow iązujące egzam iny.

P rzew odn iczący K o m is ji 
(P ro f. D r  Taniew sls i Józef) 

761/K

l i i  OGŁOSZENIA DROBNE l IS l

LO KALE

CENTRUM  3 pokoje , 
ku ch n ia  3 p ię tro  fro n t. 
Zam ien ią  na rów norzęd 
ne, 1 a ię tro , lu b  dom ek 
na Pogodnie, względnie 
oko lice Lasku A rk o ń ­
skiego. Dopłacę. Jag;e l- 
lońska 88/8 od godz. 19.

2 :::-GHANDLOWE
p i a n i n o  dobre  kup ię . 
B oha te rów  W arszaw y 
11S—6. 2895-G

SPRZEDAM  kuch n ię  
w ęg low ą „Jaw or” , u m y  
w a ln ik , łóżko, s tó ł roz­
suw any. W ie lkopolska 
24-2 od godz. 17.

2892-G

K U P IŁ  m o to r m a rk i 
„B M W " względnie „J a ­

w ę”  stan bardzo dobry . 
■Zgłaszać się Szczecin. 
K lęskow o, u l. C hłopska 
72, 2893-G

NAUKA

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne koresponden. 
cy jn e  ku rsy księgowoś­
ci, Łódź — sk ry tka  163.

590.K

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no ­
woczesne, KO RESPO N ­
DENCYJNA N A U K A  księ 
gowości. Łódź, sk ry tka  
163. 755-K

UNIEWAŻNIENIA 
i  ZGUBY

G 0 2 D Z IE W IC Z  H a lina  
có rka  W ładysław a zg ła­
sza zagub ien ie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yd . w 
Szczecinie, p o kw ito w a ­
n ia  a n k ie ty  na dowód 
osobisty. 2894-G

3IELIC Z Augustyn zgla 
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e j w yd . przez 
R e j. M e ldu nko w y Szcze 
c in , zaświadczenia an­
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du  osobistego i  książecz 
k i  PKO. 2890-G

W R Z E C IA N  Jan zgłasza 
zgub ien ie  p rze pu s tk i por 
le w e j w yd . przez Za­
rząd Por* Szczecin, N r. 
1908. 2891-G

G R O C H O W SKI Edw ard 
z fflasz j zgub ien ie  leg.

* —irh "

Prenumeruj
„Kurier**

„PR ZYJAŹŃ  i  POMOC ZSRR gwa 
ran c ją  naszej g ran icy  na Odrze i 
N ys ie " pod ty m  ty tu łe m  le k to r  za 
rządu głównego TPP-R Jerzy Gero, 
w ygłosi od czy t 24 lipca  o godz. 18 
w sali P rezyd ium  MRN.

D LATEGO ZABRAKŁO  p iw a 7 
bm . na  u l. G dańskie j, ponieważ 
Szczecińskie Zak łady Piwowarskie 
n ie  dostarczyły go na czas, w yjaś 
n ia  Snółdzie lń ia In w a lidó w  „K io s ­
ka rzy".

D ZIW N A TAR YFĘ pocztową s to . 
sowała 9 bm . urzędn iczka w  Urzę­
dzie Pocztowym  n r. 3, pobiera jąc 
od in te resa ntó w  za l is ty  polecone 
m ie jscow e op łatę wed ług ta ry fy  za 
m ie jscow ej. W arto  by  ją  jeszcze 
raz przeszkolić. (AO)

*  *  *
CHOCIAŻ drzewo zna jdu je  się na 

te re n ie  przy lega jącym  do pa rku  
Leśnego, Arkońskiego w części n ie  
uporządkowane j, M RN  obiecuje, że 
z chw ilą  o trzym an ia  odpow iednich 
obręczy po trzebnych do spięcia pę- 
dów zostanie zabezpieczone przed 
zniszczeniem. (o )

Jeżeli
chcesz
odwiedzić
dzieci na kolonii
—  przeczytaj 
te  przepisy

O D trzech tyg od n i trw a ją  ju ż  ko 
ło n ie  le tn ie . Przebyw ają na 

n ich  prawie w szystkie dzieci szcze 
cińskie. W  każdą n iedzie lę ośrodki 
k o lo n ijn e  są odwiedzane przez ro ­
dziców. N ie zawsze jed na k  rodzice 
przestrzegają przepisy m ające na 
ce lu  dobrą pracę ko lo n ii.

Duże skup iska dzieci, są m ie jsca­
m i, gdzie trzeba szczególnie zapo 
biegać groźbie chorób. W trosce o 
zdrow ie w łasnych dzieci, p o w in n i 
o ty m  pam ię tać sam i rodzice. Każ­
dy z odw iedzających przebyw ając 
na ko lo n ii w in ie n  wed ług zarządze­
n ia  pe łnom ocn ika  rządu do spraw 
k o lo n ii i wczasów d la  dzieci f m ło  
dzieży, posiadać zaświadczenie, że 
n ie  je s t chory na zaraź liw ą choro 
bę i, że podobnych wypadków  nie 
m a w  rod z in ie . Zaświadczenia ta . 
k ie  w yda ją  w szystkie dozory san i­
ta rne i  ośrodki zdrowia.

P rzepisy o pracy p u nk tów  wcza­
sowych dla dzieci p rze w id u ją  rów  
nież. że odw iedziny dzieci mogą 
się odbywać ty lko  w  niedzie lę — 
po p o łu d n iu . D latego odwiedzając 
swoje pociechy n ie  zakłócajm y n o r 
m alnego to ku  zajęć k o lo n ijn y c h  i  
przestrzega jm y przepisy . ( jm )

Nie zapominajmy

o zarządzeniach
obowiązujących
w  strefie
nadgranicznej

ITRLOPOW1CZE przybyw a jący do 
w  M iędzyzdrojów . M iędzyw odzi« i  

in n ych  nadm orskich m ie jscowości 
nadgran icznych n ie ch n ie  zapom i­
na ją  © zam e ldow aniu się w ciągu 
24 godzin od c h w ili przy jazdu oraz 
zarządzeniach o zachow aniu się w  
s tre f ie  g ran iczne j.

Poruszanie się w s tre fie  nadgra­
n iczne j w porze dziennej m oże się 
odbywać w granicach re jo n u  okre-

H n ii g ran iczne j odbyw ać się może 
ty lk o  w  re jonach wyznaczonych i 
podanych do w iadom ości przez o . 
głoszenia na danym  terenie .

Poruszanie się w porze nocnej 
w s tre fie  nadgran icznej dozwolone 
je s t ty lk o  w obręb ie os iedli.

POSIADANIE aparatów  fo tog ra­
ficznych  i  fo tog ra fow an ie  je s t do­
zwolone z w y ją tk ie m  tych  obiek­
tów, k tó rych  dotyczy zakaz fo tog ra  
fowania , a w iec ob iektów  w ojsko­
wych, urządzeń granicznych, kom u 
u ika cy jnych , przem ysłowych.

Osoby niepracu jące k tó re  żarnie 
tza ją  się udać do s tre fy  nadgra­
niczne j w  celach w ypoczynkowych, 
obowiązane są posiadać zezwolenie 
na w jazd, wydane przez P rezyd ium  
Rady N arodow ej w łaściw ej dla m ie j 
eca ich  zamieszkania.
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N a 250 kilometrowej trasie rozegra się w a lka

Szczecińscy m otocykliści
ladą do Koszalina

po puchar „Kuriera Szczecińskiego“
W N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie lę  odbędzie się w  K osza lin ie  

tra d y c y jn y  ra id  m o to cyk lo w y , o rgan izow any przez Sek­
c ję  M o to cyk lo w ą  tam te jsze j S p ó jn i o P ucha r „K u r ie ra  
S zczecińskiego“ . W  pop rzedn im  ro k u  po zac ię tych  w a lkach  
pu ch a r z d o b y li gospodarze. W  ro k u  b ieżącym  w a lka  o na­
g ro d ę  zapow iada się o w ie le  c ie ka w ie j ze w zg lędu  na 
s ta rt m ocnej e k ip y  m o to c y k lis tó w  szczecińskich.

DO K O S Z A L IN A  na n ie ­
dz ie lę  ¿wyjeżdżają mocne e k i­
py zaw odn ików  p ra w ie  wszystIm p r e z y  

sportowe 
w  czasie 
Zlotu
NA  N O W YC H , p ię kn ych  stad io­

nach W arszaw y od byw ać się' bę 
dą podczas Z lo tu  liczne  im p re zy  
aportow e, dostępne d la  ludności 
W arszaw y. W d n iu  21 lipca  o godz. 
10 na s tad ion ie  ZS K o le ja rz  p rzy  
u l .  K o n w ik to rs k ie j — zaw ody le k ­
koa tle tyczne , m asow y pokaz g im ­
nastyczn y  g ru p y  750 spo rtow ców  
A Z S  i  A W F . w ie lo b ó j SPO, maso­
w e  tańce i  śp iew  po łączonych ze­
spo łów  ro b o tn iczych  i  w ie jsk ich , 
l ic zą cy  oko ło  1.300 osób.

W  d n iu  ty m  odbędą się rów nie ż 
dw a m iędzynarodow e spoi!;ant.~ 
p i łk i  nożne j oraz m iędzynarodow e 
zaw ody p ływ a ck ie .

M ecz p i łk i  nożne j na stadion ie 
ZS S p ó jn ia  rozpoczn ie się o godzi­
n ie  17, a mecz na s tadion ie ZS K o ­
le ja rz  o godz. 18. M iędzynarodow e 
zaw ody p ły w a c k ie  odbędą się o 
godz. 20. na p ły w a ln i CW KS. W 
d n iu  22 lip ca  odbędą się na sta­
d io n ie  CW KS m iędzynarodow e za 
w o d y  lekko a tle tyczn e  i pokazy 
g im nastyczne. a na p ły w a ln i 
CW KS — m iędzynarodow e zaw ody 
p ływ a ck ie . Początek ty c h  Im prez 
— o godz. 17.

P onadto w  ram ach Z lo tu  odbecr 
się m asowe zaw ody spo rtow e : bie 
g i narodow e, w ie lo b ó j SPO, w yśc: 
g i k o la rsk ie  oraz b ieg i sztafetowe.

T rz y  p ie rw sze k o n ku re n c je  bę­
dą pu nk tow an e  rów n ie ż  d ru żyno ­
w o  d la  poszczególnych w o je ­
w ód z tw . O zw yc ięs tw ie  zadecydu­
je  ilość p u n k tó w  uzyskanych przez 
5 p ie rw szych zaw o dn ików  i za­
w od n iczek danego w o jew ództw a .

Szachści
dla uczczenia
Zlotu
Dl a  u c z c z e n ia  z io tu  i  św ięta 

W yzwolenia, Sekcja Szachów 
przy  W K K F  organ izu je  w d n iu  20 
hm . o godz. 17 w  sali k lu b u  TPP-R 
przy  u l. P io tra  Skargi 30, „D ru ży ­
now y T u rn ie j Szachowy“  o pucha r 
przechodn i W K K F “ . U dz ia ł w tu r .  

' n le ju  m ogą brać *•
dru żyny , k tó re  zg 
s n y m l kom p le tam i

łe  m iasteczka, w sie i  m ie jsco­
wości le tn iskow e . D z ięk i te ­
m u ra ld  spe łn ia  dużą ro lę  p ro  
pagandową.

N A  T R A S IE  S Ą  P U Ł A P K I
I  E D N A K  n ie  ty lk o  po as- 
J fa lto w y c h  naw ierzchn iach  

d ró g  do M ie ln a  czy S łupska 
będą jechać k ie ro w cy . Czeka 

k ic h  szczecińskich s e k c ji m o lo  ic h  bow iem  oko ło  70 km  cięż 
row ych . N a jlic z n ie js z y  zespół k ie j,  te renow e j d ro g i, na kto  
w ys taw ia  K o le ja rz , z k tó re g o  re J czyha ją  g roźne p u ła p k i, 
pc je d z ie  20  maszyn, p row adzo sp raw dz iany  opanowania i 
nych  przez ta k ic h  k ie ro w có w , spraw nośc i, ponadto liczne , 
ja k  znani w  Szczecin ie  ra id o w  tru d n e  o d c in k i obserwowane. 
cv Jasiew icz, T e r le c k i. H ara- M aszyny p rzygotow ać należy 
burda , W a lic k i i in n i.  W  bar- Jak n a jle p ie j,  ponieważ sred- 
wach G w ard ii, sta rtow ać bę- o ia  szybkość je s t bardzo wyso 
dzie  9  zaw odn ików , w śród  ka  i  w yn o s i 70  km na godz. 
n ich  znani z w yśc ig ó w  u licz - S podziew any Jest udz ia ł 
nych  P ija rc z y k  i K a jd a n ia k . w ie lu  zaw dn ikow  reprezentu ją  

Szczecińscy B u d o w la n i w y- cych  w o jew ództw a poznańskie, 
s taw ia ją  4 maszyny, a n a j- gdańsk ie , bydgosk ie  i  Inne. 
m łodsza szczecińska sekc ja  m o M ie js c o w i będą w ięc m us ie li

¡Licznymi
im prezam i
uczczą
szczecińscy sportowcy
8 rocznicę PKWN 
i Zlot Młodych 
Przodowników
DLA  UCZCZENIA 8 rocznicy 

M an ifestu  PKW N i  odbyw ają­
cego się w  Warszawie Z lo tu  M ło - 
dyeh Przodow ników  — szczecińscy 
sportow cy w d n iu  22 lipca  rozegra­
ją  liczne spo tkan ia  sportowe w róż 
n ych  dyscyp linach spo rtu .

M iłośn icy  p i łk i  nożne j będą więc 
m ie li aż dwa ciekawe mecze; o 
godzin ie 15 na stadion ie K o le jarza 
odbędzie się fina łow e spotkanie 
rozg ryw e k o pucha r ORZZ i  w 
dw ie godziny późnie j na ty m  sa­
m y m  stadion ie mecz m iędzyokręgo 
wy pomiędzy rep rezen tac jam i Szcze 
c ina  i  Warszawy.

Ponadto odbędą się m istrzostw a 
Szczecina na  to rze przeszkód, p ro ­
pagandowe zawody lekkoatle tyczne 
na s tadion ie ZS B u do w la n i pom ię­
dzy rep rezen tac jam i Budow lanych 
i  LZS. Na Odrze odbędą się poka­
zy żeglarskie, na ko rta ch  Ogniwa 
g ry  tenisowe, na W ałach Chrobre­
go pokaz t .  zw. żywych szachów. 
M iło śn icy  ko la rs tw a zobaczą szcze­
c ińsk ich  zaw odn ików  w  w yścigu u . 
licznym .

to row a  U n ia , 3  m o to ry . 

S P Ó J N IA  B Ę D Z IE  B R O N IĆ

M A L E Z Y  SIĘ spodziewać,
J-^że  zaw odn icy kosza liń ­

sk ie j S p ó jn i n ie  ła tw o  ustąp ią  
p ie rw szeństw a. Z n a ją  on i bo­
w iem  doskonale te ren  J m ają 
dośw iadczenia z la t poprzed­
n ich , a to  w  ra idach  decydu je .

R aid kosza lińsk i jest n ie ­
zw yk le  tru d n y  i  w ym aga do­
brego  przygo tow an ia , doskona 
lego  opanowania maszyny o- 
raz w ie lk ie j sp raw ności f i ­
zycznej k ie ro w cy .

Trasa w ynosi oko ło  2 50  km  
i  prow adzi d rogam i wojewódz­
tw a  kosza lińsk iego  przez ma-

do lożyć w sze lk ich  starań, by 
pu ch a r został w  Koszalin ie.

W R ó W
w  Kopenhadze zako ńczy ły  się suk 
cesem szerm ierek w ęg iersk ich , 
k tó re  p o kon a ły  w  decydu jącym  
spo tka n iu  F ra n c ję  9:4. D ru żyn a  wę 
g ie rska  u ko ńczy ła  tu rn ie j bez po­
rażk i.

Ostateczna k la s y fik a c ja : 1) W ę­
gry — 5 zw ycięstw , 2) F ra n c ja  — 4 
zw yc ięstw a , 3) W iochy — 6 z w y ­
cięstw a, 4) D an ia — . 2 zw yc., 5) 
U SA — 1 zw yc.. 6) A n g lia  — 0.

W  M IŃ S K U  rozegrano fin a ło w e  
spo tkan ia  o p u cha r ZSRR w  s ia t­
ków ce. W fin a le  d ru żyn  m ęskich 
m osk iew sk ie  D ynam o po w tó rzy ło  
sw ó j sukces z ub . ro ku  zdobyw a­
ją c  ponow nie  pu cha r. W meczu 
fin a ło w y m  D yna m o w cy po kon a li 
w  p ię c iu  setach zespól lo tn ik ó w  
W WS. •

Jutro
pierw sze
mecze
o puchar ORZZ

T U TR O  rozpoczynają się w
,| Szczecinie ro zg ryw k i pił= 

ka rsk ie  o pucha r ORZZ zor­
ganizowane d la  uczczenia 8 
rocznicy M a n ife s tu  P K W N . 
W  ro zg ryw kach  tych  weźmie 
u dz ia ł 8 reprezentac ji zrze­
szeń spo rtow ych : K o le ja rz ,
U n ia , B udow lan i, W łókn ia rz , 
S ta l, S pó jn ia , O gniwo i LZ S .

W  niedzielo zostaną roze* 
g rane  spo tkan ia  e lim inacyjne. 
O godzin ie  10 na stadionie 
O gn iw a p rzy  u l. Kordeckiego 
sp o tka ją  się O gniw o z K o le ja ­
rzem, na ty m  samym stad io­
n ie  o 12 U n ia  i  W łókn ia rz . 
N a  boisku Budow lanych, rów * 
nież p rz y  u l. Kordeckiego, o 
10 B u dow lan i —  Stal, o 12 
S pó jn ia  —  LZS .

W  dn iu  21 na stadionie K o ­
le ja rza  p rz y  u l, Tw ardow skie­
go sp o tka ją  się zwycięzcy spot 
ka ń  e lim in a c y jn y c h . Początek 
spo tkań  o godz in ie  16.

F in a ł Pucharu  rozegrany 
zostanie w  dn iu  22 jako przed* 
mecz sp o tkan ia  W arszawa 
Szczecin.

Zapłonie znicz
na 70 meirowej w ieży

Dziś otwarcie
XV Igrzysk Olimpijskich

IA Z IS IA J  w  sobotę 19 lip ca  na szczycie 70 m e tro w e j w ie  
* -^ ż y  s tad ionu  o lim p ijsk ie g o  w  H e ls in ka ch  zapa lony po-: 

chodn ią  p rzyn ies ioną  przez sz ta fe ty  z g ó ry  O lim p , zap ło ­
n ie  tra d y c y jn y  znicz. Ogień znicza o lim p ijs k ie g o  będzie 
znakiem  d la  p ra w ie  8 tys ięcy  na jlepszych  sp o rto w có w  ca­
łego św ia ta  rozpoczęcia się zm agań o m is trzo w sk ie  ty tu ­
ły .
S ta rożytne  Ig rzyska  O lim p ij  M T E S T E T Y  n ie  w szys tk ie  

skie  G re kó w  b y ły  św iętem  po _ państw a  ro z u m ie ją  ideę 
je d n a n ia  i  zgody. N a  okres o lim p ijs k ą  ta k  ja k  s ta ro ż y tn i 
t rw a n ia  Ig rz y s k  w  ca łe j G re - G recy, czy w skrzes ic ie l ig rzysk  
c j i  pom iędzy w s z y s tk im i p le - now ożytnych . W śród  s ta r tu ją  
m ionam i panow a ł pokó j. Zad cych na O lim p ia d z ie  w ie lu  re  
ne z n ich  n ie  wszczęło w  ty m  p re ze n ta n tó w  p ańs tw  k a p ita -  
okresie w o jn y . N ow ożytne  lis tyczn ych  uw aża Ig rz y s k a  ja  
Ig rzyska  O lim p ijs k ie  w skrze - ko  w yższy s top ień  g ie łd o w ych  
szone przez rozm iłow anego w  tra n s a k c ji, ja k o  etap, k tó ry  
g re c k ie j k u ltu rz e  a rcheologa p o zw o li im , lu b  ich  m enaże- 
franeusk iego  P io tra  C ouber- rom , uzyskać w yższą cenę w  
t in  m a ją  ró w n ie ż  spe łn iać ro lę  zaw odow ym  sporcie, 
św ię ta , jednającego n a ro d y  P a ń s tw a  ka p ita lis tyczn e , a 
św ia ta  w  ich  p o ko jo w ych  dą - szczególnie l id e r  ka p ita liz m u  
żeniach. U S A , chcą w yko rzys ta ć  Ig rzys

•—  k a  do sw ych  p o lity c z n y c h  roz 
g ry w e k , i  zd o b yw a n ia  r y n -

P W Z N A K IE M

nego tu rn ie ju  k o szykó w k i: W io n ik a rz y  zaczę li k rą żyć  re p o rte rzy  
chy  — R um un ia  53:39 (19:26), B u ł-  duńscy, aby dow iedzieć się o fo r-  
ga ria  — K u ba 62:56 (29:30). R um un i m ie  naszej d ru żyn y . Ja k  się bo ­
na sku te k  d ru g ie j po ra żk i od p a d li w iem  okazu je  re d a k to rzy  duńscy 
z tu rn ie ju ,  B u łg a rzy  zaś po p lę k -  n ie  p rz e w id y w a li ew e ntu a ln ych 
n ym  sukcesie nad K u bą w eszli do p rze c iw n ikó w  w  naszej d ru żyn ie  
f in a łu . i  na m ecz Po lska  — F ra n c ja  n ie

*  *  *  w y s ła li obserw atorów .
Jeś li chodzi o nasz p u n k t w idze - 

D O LS C Y  G IM N A S TY C Y  tre n u ją  n j a na leży s tw ie rdz ić , że Dania 
*  codziennie w ra z  z d ru żyn a m i będzie bardzo tru d n y m  p rze c iw n i- 

ZSRR, W ęgier, CSR i  R u m u n ii, ide m  i  by  w yg ra ć  z D an ią po lska 
dzie ląc ślę w za je m n ie  sw ym i do- dru ży n a m usi g rać le p ie j i  sku- 
św iadczen iam i, w  p rze c iw ień s tw ie  tcczn ie j n iż  z F ra n c ją , Jest to  o- 
do d ru żyn  państw  ka p ita lis ty c z -  p jn ia  ogólna, k tó ra  up orczyw ie  
nych , k tó re  tre n u ją  p rz y  d rzw iach zresztą pow tarza  się i  w  prasie 
zam kn ię tych . fiń s k ie j.

W  CZ Ą S IE  TR E N IN G Ó W  w y ró ź - w  czw arte k  po raz p ie rw szy  na- 
”  n ia ją  się przede w szys tk im  re- sza d ru żyna  s trze lecka odby ła  no r 

prezen tanc i ZSRR. K ie ro w n ik  ----- - *---  -* ----------*-»— .-------- - — ------- —  --------------- -—  m a ln y  tre n in g , tzn . o trzym a ła
szej d ru żyn y  g im nastyczne j Kos- w łaśc iw ą a m u n ic ję . Dotychczas bo 
m an, ty p u je  na zdobyw ców  m eda w ie m  nast s trze lcy  codziennie po- 
l i  rep rezen tan tów  ZSRR, W ęgie r; s łu g iw a li się a m u n ic ją  innego ty -  
z państw  kap ita lis ty czn ych , jeg o pU> a g łó w n ie  bardzo m a ło  w artoś 
zdaniem  w y ró żn ia ją  się zespoły c iow ym  m ate ria łem  fiń s k im . Róż- 
A u s tru , Szw ecji, F in la n d ii 1 N ie - n i ca w  a m u n ic ji od razu  p rzyn io -  
m ie c  zachodnich sła w y ra źn y  e fe k t. Spośród w szyst

*  *  *  k ic h  tre n u ją cych  w  czw arte k  d ru -
PO M EC ZU  Z  N IE M C A M I Z A C H . żyn. Po lacy uzyska li na jlepsze w y

w  szatn i po lsk ich  hoke is tó w  w ca- n ik i  i  to  w  sposób bardzo w y ra z ­
ie  n ie  b y ło  w esoło. C h łopcy b y li n y . N aw iasem  m ów iąc, re zu lta t 
w yra źn ie  p rzyg nę b ien i n iezasluże- te n  je s t o ty le  m ało  a tra k c y jn y , 
n ie  w ysoką porażką. W oczach że do H e ls ine k n ie  p rzy jech a ło  
W o jdy la ka  w ida ć  b y ło  na w e t łz y . jeszcze w ie le  dru żyn strze leck ich , 
H um or zaw o dn ików  p o p ra w ił się k tó re  p rze b yw a ły  ostatn io w  Oslo 
dopiero po w yp o w ie d z i k ie ro w n i-  na m is trzo s tw ach  św ia ta . M im o  to 
ka  p o lsk ie j e k ip y  o l im p ijs k ie j,  M i w a rto  przyp om n ie ć , że na ow ych 
neck iego: m is trzostw ach p ie rw sze m ie jsce za

■ N ie  m a rtw c ie  się ta k  bardzo ją ł  zaw o dn ik , k tó ry  m ia ł w y n ik  96 
ch łopcy, żeście p rze g ra li, ale podo pk t. podczas gdy przec ię tna  naszej 
ba liśc ie  się ba rd z ie j od p iłk a rz y , d ru żyn y  w aha ła  się w  gran icach 
chociaż p iłk a rz e  w y g ra li.  97 p k t.

Jest to  je d n a k  szczera p raw da. *  *  *
G d yby  p iłk a rz e  b y l i  ta k  do b rym i 
te ch n ika m i ja k  ho ke iśc i i  sz li do W C Z W A R TE K  w y ło n il i  się p ie r  
w a lk i z ta k im  zapałem  i  a m b ic ja  w si p ó łf in a liś c i ho ke ja  na tra w ie , 
ja k  hokeiści — to  na pew no m og li są  to :  In d ie  1 A n g lia . In d ie  w yg ra  
byśm y być  sp o ko jn i o w y n ik  m e- ly  z A u s tr ią  4:0, naw iasem  m o­
czu z D an ią i  n ie  ty lk o  z D an ią, w iąc zarów no d rużyna in d y jska

•  *  •  ja k  i  au s tr iacka  zaskoczyły w i-
W  C ZASIE  PR ZER W Y M EC ZU  D ru ż> na ro *cza r*w a ła

hnkpinw eao Po lska — N iem cv  za- w idzó w  n iespodziew anie sł**** 
chodn ic, k ie d y  Po lacy p ro w a d z ili s ra , °  P
jeszcze 2:1, na jw ię ksze  zdu m ie n ie  m ,e hokeistów  h in du sk ich , 
w y k a z y w a li b ro da c i dz ienn ikarze  *  *  *
h in du scy. Ten w y n ik  ud e rzy ł ich  n a t o m i a s t  zaerado tego s topn ia , ze jeden z broda A U S T R IA C Y  n a t o m i a s t  zagra 
czy zam ó w ił w  p rze rw ie  rozm ow ę l i  o k lasę le p ie j n iż  w  m eczu ze 
te le fon iczna z Bom bajem . Szw a jca rią . W d ru g im  p ó łfin a le

. . . . .  A n g lia  — B e lg ia  zw yc ięży ła  p ie r-
„ ? . D1. S r i . L I» . s « „ ^ " i ‘c T °p .rS  —  * •  n ie c ieka w e j » « „ e j  
nożne j naszej d ru żyn y  będzie z w alce 1:0.

A  trzeciego dn ia  pod w ieczór G iu lr iz  opow ie­
dz ia ła  w szys tk im  kob ie tom  na P astw isku , że ju ­

t ro  w  S ja n ta n g u  odbędzie się w ie lk ie  zebranie, 
na k tó ry m  m ężczyźni m ó w ić  będą o Nisso. a 
S zo -P ir bedzie ob liczać ręce tych . k tó rz y  ie  p od  
niosą po to , aby s ta re j G iu lr iz  n ie  z a b ra li có rk i 
i  n ie  o d d a li A z iz -ch o n o w i. U l i tu ic ie  się nade 
m na  —  m ó w iła  G iu l lr iz  —  chodźcie  ran o  ze m ną, 
podn ies iem y rece. a b y  N isso pozostała u  m n ie  
la k o  córka .

Ż ony  P a s tw isk  n ie  ro z u m ia ły  z początku, cze 
go chce G iu lr iz . A le  w y ja ś n iła  im . że licząc  wed 
łu g  słońca, nadszedł czas opuszczenia le tn iego  
pas tw iska  i  n ie  trzeba w ca le  czekać na męż­
czyzn. k tó rz y  m a ia  p rzy jść  po sw e żony i  dz iec i 
i  o d p row adz ić  ie  na  dó ł. do osiedla... N ow e  cza­
sy nadesz ły  i  k to  p o tę p i k o b ie ty , je ś li z ja w ią  się 
w  os ied lu  same i  k i lk a  d n i w cześnie j?  N ie ch  so­
b ie  krzyczą , n iech  sie m ężczyźni gn ie w a ją , lecz 
cóż poradzą, jeże li w szys tk ie  k o b ie ty  będą k rz y  
cza ły  w  jeden głos? G dv od stada uc ieka  je d ­
na owca. b iia  ia  k ija m i,  a b y  w ró c iła  do stada. 
G d y  ca łe  s tado  uc ieka  —  k to  ie  zatrzym a?

C zterdz ieśc i t r z y  k o b ie ty  w y s łu c h a ły  s łó w  
G iu lr iz . a le  zam iast zastanow ić się w  spoko ju  
zaczęły s ie  undsić i  krzyczeć.

Rozpęta ła  s ie  w ie lk a  k łó tn ia . B ra ta n ica  sę­
dziego N au ru z -b e ka  podskoczyła  i  ko p ią c  noga 
m i d robne  k a m ie n ie  k rz y k n ę ła , że s ta ra   ̂G iu lr iz  
opę ta ły  dem ony, że n ie  na leży  s łuchać s łó w  ob łą  
ka u e i. że ló d  spadnie z gór na te  k o b ie ty , k tó ­
re  będą s łuchać n iegodz iw ych  s łów  na ru sza ją ­
cych  U sta lone ! Wieile k o b ie t k rzycza ło , że n ig ­
d z ie  n ie  pó jdą , bo n ie  m a pow odu, b y  g w a łc ić  
przep isy U stalonego? A  in n e  w y p o w ia d a ły  się

w  te n  sposób ..S zanu jem y m atkę B a ch tio ra . ża­
łu je m y  je j.  lecz ta kże  n igdz ie  n ie  pó jdz iem y, 
b o im y  się oprócz mężczyzn bo w ie m  je s t 
jeszcze bóg. G n ie w  jego  jednakow o uderza 
w  owce ia k  i  w  ca łe  stado. Może także  spaść na 
osiedle, na mężczyzn, k tó rz y  nie pow ściągnę li ko 
b ie t, na sady, i  na ca łą  kra inę  g ó r ! Lecz Zua i 
da, S auch -B ogar i  jeszcze k ilk a  ko b ie t m ilc z a ­
ło . Z d a w a ło  sie. że G iu lr iz  ich n ie  zauważa. 
Z a m ilk ła , w szczepiła  pa lce we w ło sy  i  p og rąży­
ła  s ie  w  n a trę tn y c h  m yślach. G iu llriz  rzeczyw iś­
c ie  w yg la d a ła  ia k  szalona.

D ługo  jeszcze, późno w  noc ha łasow ano i  
sprzeczano s ie  na G ó rn y m  P astw isku. A le  G iu l­
r iz  w iedz ia ła  ju ż . sp ra w a  ie i n rzegrana. Z ony 
P a s tw isk  n ie  ze jdą  ju t r o  na dół. N isso n ie  bę­

d z ie  żona B a ch tio ra . a starość G iu lr iz  bedzie 
pusta  i  beztreśc iw a , ja k  starość w szys tk ich  ko ­
b ie t S ia tangu....

I  nocą G iu lr iz  w yszła  z szałasu i  b łą d z iła  po 
m a r tw e j d o lin ie , o k rv te i czarna m g ła . Zdecydo­
w ana iu ż  b v ła  sam a w ró c ić  na dó ł i  sk ie ro w a ła  
s ie  w  s tro n ę  je dne j, prow adzącej w  d ó ł ścieżki. 
A le  nag le  gdy w eszła na nią , pom yśla ła , że no ­
cą w e  m g le  m ożna ła tw o  spaść —  w ię c  le p ie j 
iu ż  poczekać do  rana .

O  św ic ie , gdy owce się' poruszyły, i  popycha­
ją c  s ie  zabeczały żałośn ie i  różnorodnie. G iu lr iz

w s ta ła  i  p rzepycha jąc  s ie  pom iędzy  n im i.  p rze­
szła  obok k o b ie t i  poszła przed  siebie.

W szys tk ie  k o b ie ty  p a trz y ły  na n ia  w  m ilcze ­
n iu . Lecz gdv w yszła  za ogrodzenie, n ie  og ląda- 
ia c  s ie  i  ła m ią c  bosym i nogam i zm arzn ię tą  
przez noc tra w ę . Zua ida  nag le  w yb ieg ła  za nią 

i  w vm a ch u ia c  re ka m i, k rz y k n ę ła :
—  G iu lr iz . zaczekaj!
G iu lr iz  za trzym a ła  sie. ja k  g d yb y  zastanaw ia - 

ia c  sie. czv w a rto  s ie  obejrzeć? W yprostow ana 
chuda, s ta ła  ta k  m arznac na w ie trze , p ó k i n ie  
us łyszała beczenia i  tu p o tu  w yb iega jących  zza 
ogrodzenia ow iec. D w ie  k ro w y  d o g o n iły  G iu lr iz  
S p o jrza ła  na  n ie  z ukosa i  poznała, że to  je j 
k ro w a  i  k ro w a  S auch -B ogar. B y ły  one ob łado­
w ane d re w n ia n y m i n a czyn ia m i, b u k ła k a m i z 
s ia d łv m  m le k ie m  i  p o d a rty m i s k ó ra m i ow czy­
m i. G iu lr iz  o d w ró c iła  sie m yśląc, iż  zza ogrodzę 
n ia  w yb iega  ca łe  stado, a le  u jrz a ła , że w ro ta  z 
gałęzi znów  sie zam knę ły , a po ścieżce śoiesza 
do  n ie i.  pędzać sw oie owce k ija m i.  Zua ida . 
S auch -B o g a r i  jeszcze sześć k o b ie t —  te. k tó re  
m ilc z a ły  podczas k łó tn i.

G iu lr iz  zrozum ia ła  w szys tko  od razu. Z  je j 
s rog ich  oczu. k tó re  za b łys ły  nag le , s p ły n ę ły  n ie ­
proszone łzy . S trzepnę ła  je . i  gdy Z ua ida  pode­
szła. i  pow iedz ia ła : „N ocą rozm aw ia łyśm y... 
In n e  n ie  chcą. m v  id z ie m y “  — su ro w o  odpow ie ­
d z ia ła : ..N iech Bóg da w am  szczęście, w am . k tó  
re  z lito w a ły ś c ie  s ie  na d  s ta ra !

k ó w  z b y tu . M im o  ty c h  sukce­
sów  i  in t r y g  O lim p ia d a  w  H e l 
s inkach , p o w in n a  się stać m a ­
n ife s ta c ją  m łodz ieży  sp o rto w e j 
całego św ia ta  o u trzym a n ie  
poko ju .
Y Y I G R Z Y S K A  O lim p ijs k ie  

*  m a ją  ty m  w iększe zna­
czenie, że po ra z  p ie rw szy  
w eźm ie  w  n ic h  u d z ia ł Z w ią ze k  
R adzieck i, k r a j  zw yc ięsk iego  
soc ja lizm u. K ra j,  k tó ry  zaprę 
ze n tu je  na  Ig rzyska ch  m ło ­
dzież sp o rto w ą  w y ro s łą  ze 
sp o rtu  masowego, sp o rtu , k tó  
r y  m ilio n o m  lu d z i da je  zd ro ­
w ie, radość i  w ypoczynek.

N A  P E W N O  W IĘ C  i  nasi re  
p rezentanc i będąoy p rzeds ta ­
w ic ie la m i m łodego od ra d za ją ­
cego się sp o rtu  ludow ego, d a ­
dzą z s ieb ie  w szystko , b y  za­
prezentow ać się ja k  n a jle p ie j. 
B y  godn ie  reprezentow ać 
sw ą lu dow ą  O jczyznę i  se tk i 
t j ’s ięcy m łodz ieży sp o rto w e j, 
k tó re  z nap ięc iem  śledzą ich  
zm agania.

W niedzielę 
na podium zwycięzców 
staną pierwsi 
trzej mistrzowie

Potrzebowski
pobiegnie
z mistrzem Olimpiady

r jZ IS IA J  w pie rw szym  d n iu  roz- 
u  poczęcia Ig rzysk O lim p ijs k ich  

po cerem onii o tw a rc ia  k tó ra  odbę 
dzie się o godzin ie 10, rozegrana zo 
s tanie ty lko  jedna kon ku re nc ja  
sportowa, będzie n ią  mecz e lim in a ­
cy jn y  w  p iłkę  nożną pom iędzy re­
prezentacją F in la n d ii . a zespołem 
A u s tr ii.

W niedzie lę program  przedstaw ia 
się następująco:

g im na styka — ćw iczenia obo. 
wiązkowe.

w ioślarstw o — przedbiegi, 
lekko a tle tyka  —  skok wzwyż — 

rano e lim in ac je , po p o łu d n iu  f in a ­
ły .

dysk kob ie t — e lim in ac je  i  f in a ­
ły,
100 m przedbiegi;
400 m  p lo tk i — przedbiegi.
800 m  — przedbiegi,
10.000 m — fin a ł, 
ho ke j na tra w ie  — spotkania pó ł 

fina łow e.
Tak w ięc w pierwszym  dn iu  ko n ­

k u re n c ji lekko a tle tycznych  na star 
c ie przedbiegów na  800 m  stanie 
szczecin ian in Potrzebowski, k tó ry  
ja k  ju ż  donosiliśm y, pobiegnie ze 
zwycięzcą o lim p iad y  lon dyń sk ie j 
W h itfie ld em .
W niedzie lę ju ż  w y łon ien i zostaną 

Pierwsi t rz e j zwycięzcy X V  Igrzysk. 
Czy będzie wśród n ic ’ E m il Zato- 
pek, k tó ry  biegnie na 10 km ?

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakcja — Szczecin 
Pl. H ołdu Prusk iego 8. I  p tr. T e­
le fo n y : s e k re ta ria t 44-9; sekre tarz 
odpowie »•nalny 24-28, d z ia ł m ie j­
sk i 62-G4, dz ia ł koresponden tów  te ­
ren ow ych 44-97, d z ia ł s o i to w y  
44-66. .S ygn a ły ”  44-40. red. nocna 
(no godz. 29) 25-14. da lekop is  66-56. 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
U  — 13. sekre tarz  w  g. 11 — 13. 
N ie zam ów ionych ręko p isów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, al W ojska Polskiego 
21 i  p. te l. 57-41. Ogłoszenia p l. 
Hołdu P ruskiego 8, I  p tr. Zam ó­
w ien ia  ł w p ła ty  na prenum era tę  
(4 z ł 50 g r  n r  sięcznie) p rz y jm u ją  
w szystk ie  u rzę dy  pocztowe i  l is ­
tonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne 
Szczecin — u l. K rzysz to fa  7.
A-3-10639. Zam . n r  3011. 18.7.52

Niech żyle I rozkwita nasza Ojczyzna-Polska Ludowa!


